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pole | | 
„qJMady rad naczelnych 
Jeg dwóch „stronnictw 


okoiła 

esy W Warszawie i Poznaniu. 
WaDA 3. 6. (Od wł. k)| 
wei Ódyły się w sejmie 
niczego * z | iaczeęlnej Ch. D. 
rem w Wzięło udział 

iono PJ 4 60 osób. 
a, aniu posła Chaciń 
zié 5% i p wiązała się dysku- 
ję, które i najaktualniejszych 
2 Blitycznych. Wy- 
» tktyw y dla zarzą- 
Malo również spra- 


której rada. naczelna 'obrado- 
wała również wczoraj w Poz- 


nami. 


seimi 


4 


R Się z N. P. R., 


4 po A t MŁODE d s 
że POJ ] DZIEW- 
0e CZYNY. Wilno, 3. 6. (Od wł. k.). Po- 


ciągiem -osobowym Wilno—Zdoł |wódką, 


bunowo w jednym z przedzia- 
tów III klasy jechał Aleksander 
Jachimowicz z Landwarowa. 

Podczas „podróży Jachimo- 
wicz urządził 

sobie libację 

i gdy już był pod dobrą datą za 
|lczął chodzić 
CONE ALAA A E JC) 


Siraszay Milans tnęietia 
rioni: vi Teherani. 


3,253 zabitych, ogrom 
"rannnych. 


$ w 
w5/ 
donoszą. że wedle sprawozda- 
inia gubernatora 
Khorassan trzęsienie‘ ziemi, ja- 
kie nawiędziło 
pochłonęło 
3.258 ofiar, w ludziach. 
Lićzba ' rannych jest ogromna. 
| rzesienie zniszczyło 88 wsi: 


+.” g, 

pel è BOR sztuk pięknych 
rS gii e(inow1 za 75-tySiĘr 
ie ys NIEM, obraz włoskie- 


pra p, Malarza Domenico 


„pd “ir andajo. 
118 (i 


34 E- 
towa” ; 
i już y 4 i 


"Eeee 


Fabryka-staruszka. 
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Ro Yera wybudowana |że pochwalić; że jeszcze ją ni- 
H Pamięta różne cza- \gdy nie lizały czerwone języki 
tle. Jednem się mo- ognia. 


rzy miliony złotych 


* kosztować teren pod Park 
| Narodowy 


twa wezma udział w pertrak- 
tacjach dyr. Loret i naczelnik 
wydziału p. Stankiewicz, ze 
Istronv hr. Uznańskiego dr. Dą- 
|browski i dr. Siuta. Pertrakta- 
cje mają trwać do 9 czerwca — 
k Jak się dowiadujemy, cena la- 
è koło 160 mórg. —|sów tych przekroczyć ma kwo 
inisterstwa Rolnic- tę trzech miljonów złotych. 


—XKX 
na zakup okrętu 


PECHO“ =ższż: 


Kupon Nr.8 


Łódź, dnia 3. 6. 1929 r. 


3-g0 czerwca. — 

y z6rwca b. r. rozpo- 
kr Warszawie pertrak- 
Dno przez rząd pod 

f Ark Narodowy w Ta 
k tatrzańskich hr. Jó 
skiego, których ob- 


66 Wielka. loterja 


(WAŻNE DLA OKAZICIELA) 


J/W kolejnych dają prawo na otrzymanie jednego 
loteryjnego w czasie od 25 VI do 28 VL 


Londyn, 3. 6, — Z Teheranu | 
prowincji | 


tę prowincję, | 


ód przedziału do wódki, 


| 


| 
| 


Rok V, Ne 


135, Łódź, poniedziałek 3 czerwca 1929 r. 


etka wycieczka amerykańska 
przybywa dziś do Gdyni. 


Gdynia, 3. 6. — Dziś, dnia 2 Narodowego Polskiego, -gtów- 
Z 


czerwca przybywa -do Gdyni 
wielka 
Ameryki. Wycieczka przyby- 
wa w liczbie około 

dwóch tysięcy osób, 
rekrutujących się zę Związku 


wycieczka Polaków z|Gdyni 


(niez okregu nowojorskiego. 
wycieczka przyjeżdża 
wprost 'do-"Poznania 
zwiedzenia Powszechnej W.y- 
lstawy Krajowej. 


Panika wśród pasażerów. 


przedziału częstując pasażerów |lać na oślep. Wśród pasażerów |drzw 


Ludzie. odmawiali, bo- 
wiem obawiali się ' awantur ze 
strony pijaka, Pił więc każdy, 
aby tylko uniknąć 
niemiłych niespcdzianek. 

Jeden atoli widocznie jakiś za- 
gorzały abstynent nie chciał się 
zgodzić na wypicie. kieliszka 
Odmowa. doprowadziła 
pijanego Jachimowicza 

do furii. 
Dobył rewolwer i zaczął strze- 


wybuchła panika. Jedni poczęli 
|się kryć pod ławkami, drùdzy 
inatomiast uciekli z przedzia- 
łów. Inspektorowi pożarnictwa 
Jaroszewiczowi udało się w 
pewnej chwili ująć 

l z tyłu szaleńca 

|i wepchnąć go do pustego. prze- 
działu, Dopiero’ wówczas” służ- 
ba konduktorska. postanowiła 
|go rozbrójć i rozpoczęła z sza- 
lleńcem - pertraktacje , przez 


Modele i rysunki. 


Lekcja modelowania i rysunku zawodowego na III kursie 


Szkoły Zawodowej Żeńskiej 


nr. IV przy uL Andrzeja 24. 
Fot. A, Mayer 


Powódź i gradobicie na Podhalu 
wyrządziły 200 tys. zł. straty. 


Nowy Targ, 3.6. W kilku 
gminach na Podhalu, (w powie- 
cie nowotarskim) . liczne potoki 
górskie wystąpiły z brzegów i 
zalały pola. Powódź dotknęła 
śminy: Ciche, Gliczarów, 
Rdzawkę, Ponicę, Biały Duna- 
jec i częściowo Stare Bystre i 
Poronin. Przyczyną powodzi by 
ło nadmierne  wezbranie poto- 
ków górskich, wskutek 

długotrwałych deszczów. 

W Białym Dunajcu grozę po 
wodzi powiększyło oberwanie 
się chmury, w pozostałych gmi- 
nach, szczególnie w  Cichem 
wielkie burze, połączone z gra- 
dobiciem,.ANajbardziej ucierpia- 
ła wieś Ciche, gdzie szkody wy 
rządzone 'przeż powódź docho- 

zą $ í 
do 10.000 zł. 


Powódź zniosła tam całkowi- 


Przedłużenie służby 
wojsk. we Włoszech. 
Rzym, 3. 6. — Generał Gaz- 


lzera oświadczył -w swojej mo- 


wię o budżecie wojskowym. że 


|służba wojskowa we Włoszech 


będzie znacznie przedłużona, 
mianowicie 
39 do 50 roku życia. 

Przez to zarządzenie powięk- 
Szona będzie nietylko liczba 
kombatantów. lecz także liczba 
oddziałów obrony-przed lotni- 
kami 


jcie glebę, pozostawiając jedy- 
nie poglebie, co. szczególnie w 
miejscowościach _ podgórskich 
istanawi olbrzymią klęskę, Ogól 
ne straty wyrządzone przez po- 
wódź dochodzą do 200.000 zł. 


|Z okazji uzy 


celem 


_ Spóóniom 


| do 


Katowice, 3, 6. (Od wł. 'k.), 


|Jeszcze w bieżącym sezonie. te: 


Strzały w pociągu Wilno — Zdołbunowo. 


Ostatnia kula ugrzęzła w mózgu szaleńca. 


i. Jachimowicz z pijackim | 
uporem odmawiał poddania się. 
|Po chwili usłyszano 

| jeszcze jeden strzał 

li łoskot padającego ciała. Jak | 
lsię okazało Jachimowicz ostat- 
|nią kulą pozbawił się życia. 
|Przy samobójcy znaleziono 500 
złotych oraz dokumenty oso- 
biste, 


Rokowania między przedstawi- 
cielami polskimi a francuskimi 
finansistamij w sprawie utworze 
nia 
centralnego banku rolnego 

są na najlepszej drodze. 

Obie strony doszły dò porozu- 
mienia w sprawie projektu sta- 
tutu banku, Obecnie rozpoczę- 
to pertraktacje z grupą ban- 


Za wiersz milimetrowy 5-lamowy 
pod tekstem | w tekście 40 groszy 
za tekstem 30 groszy; nekrologi 

komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gt 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po 
szukiwania pracy 10 groszy; na) 
tańsze ogłoszenie: 150 zł, dia bez 
robotnych I złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc. zagraniczne 

o 100 procent drożej, 


Ogłoszenia 2-kołorowe I na umó- 
wlonem miejscu 50 proc, 3-koloro- 
we 100 proc. droższe. Za termin 
druku administracja nie odpowiada 


rytertkość d-ta Lukasthka. 


| Ponowny wyjazd. artystów polskich 
Opola. 


atralnym zespół opery polskie? 
|w Katowicach wyjedzie 

na występy do. Opola, 
Nadprezydent prowincji  ślą« 
skiej dr, Lukaschek zagwaran- 
tował uroczyście całkowite bez 


pieczeństwo zespołu artystycz- 
nego i publiczności oraz odby- 


|cie występów zespołu 


bez przeszkód. 
Widowiska polskie urządzane 
będą obecnie na terenie całego 
dawnego obszaru  plebiscyto= 
wego. 


Pamiętajcie o in- 


walidach 
wojennych. 


| Sprawa utworzenia 
centralnego banku rolnego 


na najlepszej drodze. 


Obie strony doszły do porozumienia. 
Warszawa, 3: 6, (Od wł. kor.) |ków zagranicznych 


5 
s 


) 
w sprawie klauzul 

mających zapewnić utrzymanie 
kursu obligacyj na właściwym 
poziomie. Przebieg pertraktacyj 
pozwala premua iż stwo” 
rzenie tak waźnej placówki w 
Polsce będzie w najbliższym 
czasie 7 


faktem dokonanym. 
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| SENSACJA W LOKALU 
komisji poborowej w Łodzi. 


Niepoczytalny wybryk „rekruta” 


Łódź, 3 czerwca. Jak wiado- 
imo od pewnego czasu w Łodzi 
odbywa się pobór rocznika 
1908 i w związku z tem czynne 
są trzy komisie lekarskie, które 
kwalifikują poborowych do służ 
by w woisku. 


jednej z takich komisyj zgłosił 
się niejaki Stanisław L., które- 
mu urzędnik starostwa grodz- 
kiego polecił 
rozebrać się 

dla dokonania" oględzin lekar- 
| skich. 

Po pewnym czas 


ie Stanisław 


ldowała komisja lekarska, lecz 
strój adamowy tak mu przypadł 


Otóż w dniu onegdajszym do | 


| 


> 


do gustu, że nie chciał się w ża 
den sposób napowrót ubrać. 

Nie pomogły perswazie u- 
rzędników, „rekrut” — otwo- 
rzywszy drzwi usiłował 

wydostać się na ulicę, 
lecz w ostatniej chwili pochwy 
«ony został przez posterunko- 
wego. 

Stanisław L. jako upośledzo= 
ny na umyśle nie został przyję= 
tv do wojska i paradował w 
stroju adamowym do przyjścia 
ojca, przy którego pomocy zdo 
lano odziać go. 

Wypadek ten wywołał zrozn 


L. wyszedł z pokoju, gdzie urzę |miałą sensację wśród stających 


do poboru mężczyzn. (x) 
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j lluminowana bazylika. 


skania niepodległości państwa papieskiego, bazylika św. Piotra zostanie po "aa 


pierwszy w tym roku bogato iluminowana 
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Generał Ludendorf autorem pomysłu 


rozpętania rewolucji bolszewickiej w Rosji. 
Katolickie cesarstwo niemieckie. 


W uzupełnienii podanej ©- 
negdaj przez nas wiadomości o 
rewelacyjnej książce opuszczo 
nei żony gen. Ludendorfia, Mał 
«orzaty, wychodzą na jak in- 
teresujące szczegóły dotyczą- 
ce stosunku tego w swoim cza 
sie potentata militarnego Nie- 
miec, do różnych 

kwestyj politycznych. 

Mianowicie m. in. podaje au- 

rka, że nie kto inny, ale właś 
nie gen. Ludendorff wspólnie z 
ówczesnym kanclerzem Erz- 
bergerem był autorem pomysłu 
rozpętania rewolucji bolsze- 
więkiej w Rosji i oni to obaj 
ZOTzanizów ali 

wyiazd Lenina 

świty w zaplombowa- 
wagonach ze Szwajcarj! 
Niemcy do Petersburga 
Ludendorff chciał w ten sposób 
wymusić pokój odrębriy z Ro- 
sią. Ludendorff i Erzberger za 
tem, obaj przedstawiciele skraj 
nej prawicy iunkersko-centro- 
wej są odpowiedzialni za kata- 
strofę narodu rosyjskiego. 

W innem miejscu podkreśla 
autorka brak wszelkiej moral- 


t jego 
nych 


przez 


ności politycznej gen. Luden- 
|dorfia, który najpierw wszel- 
|klemi siłami przeciwdziałał pró 
bom porozumienia z zachodnią 
koalicją i z tego powodu utrą- 
[cit m. in. szefa sztabu Falken- 
ihayna i stale oskarżał gen. Se- 
leckta, a następnie widząc fias- 
co swej polityki, w równie niec 
Iny sposób usiłował wymusić 
Ina Wilhęlmie II 

| zawarcie pokoju odrębnego 
czy to-z Francją, czy Belgją, a 
wreszcie Anglją. 

Niesłychanie  sensacyjnie 
Ibrzmi ustea w pamiętniku p. 
|Małgorzaty L. 6 stosunku Lu- 
dendorifa do Bawarji i dyna- 
stji tamtejszej Wittelsbachów. 
|Autorka twierdzi mianowicie z 
całym naciskiem, że Luden- 
|dorff nie mogąc wymusić na 
Wilhelmie Il pokoju odrębnego 
w r. 1917 zwrócił się w intry- 
(tancki sposób przez swoich po 
|średników do rządu bawarskie | 
go i Wittelsbachów, w szcze- 


|jako też inych katolickich kra- 
jów niemieckich I obwołania ka 
tolickiego cesarstwa Wittels- 
bachów z siedzibą w Mona= 
|chjum. Maniacka ta propozy= 
cja poparta była oświadcze- 
niem Ludendorffa, że z częścią 
larmji niemieckiej 
|usłagi tego rodzaju nowej mo- 
|narchji. 

| Po odrzuceniu przez Wittels= 
bachów tej beznadziejnej koti- 


czął Ludendorff Bawarię przy 
każdej sposobności. 


Gniezno, 5. 6. — 
pod Łaganowem pow. znieź- 
nieńskiego wylądował wskutek 
braku paliwa samolot wojsko- 
wy systemu 

„Potez“, 


qólności zaś do bawarskiego 
następcy tronu Rupprechta z 
propozycją | 

oderwania Bawarii, | 
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Śmierć obłąkanego pod samochodem. 


Przyczyną wypadku 


Łódź, 3 czerwca W dniu 
wczorajszym około godziny 12 
w rmocy, na szosie Warszaw- 
skiej pomiędzy Zgierzemm a 
wsią Krzywie został przejecha 
ny przez samochód taksówkę 
nr. E. D. 80095, 19-letni 


nadmierna szybkość. 


który jechał z niedozwoloną 
szybkością i nie dawał sygna- 
łów ostrzegawczych. 
Skomieczkę aresztowano, 
= - “v 
Ponieważ  ubległtej- nocy na 
szosie łęczyckiej został prze- 


Józeł Rosiak, 
zamieszkały w Strykowie przy | 
ulicy Kolejowej 35, Nięszczę= | 
śliwy poniósł śmierć na milej- 


SCIL 


Koła samochodu zmasa= | 
krowały mu głowę. Zaalarmo 
waha o wypadku policja zabez 
pieczyła zwłoki Roslaka na) 
miejscu. | 

Jak ustaliło przeprowadzone 
dochodzenie winę wypadku po 
nos! szofer 

Józef Skonieczko, 


340 próśb 


załatwił przychylne wydział 


iechany przez samochód uny- 
słowo-choory 76-letni 
Andrzeą Tomczak, 

mieszkaniec wsi Emilja, gminy 
Lućmięrz. Nieszczęśliwy po 
niósł śmierć na miejscu. Koła 
samochodu zgniotły mu klatkę 
piersiówą. Zwłoki przejęcha- 
nego zabezpieczono na miejscu 
wypadki 

Sprawcą wypadku 
zbiegł. 


SZOfET 
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zbrowotności publicznej. 


Łódź, 3, 6, Jest rzeczą po- | 
wszechnie  wiadomą, że lwia | 
część chorych przebywających 
w szpitalach miejskich — to lu- 
dzie ubodzy nie mogący często 
zaspokoić swych najniezbędniej 
szym potrzeb życiowych, 

Ponieważ przebywanie w 
szpitalach miejskich pociąga za 
sobą znaczne nieraz koszty cho 
rych ubodzy mieszkańcy Łodzi 
nie są w stanie pokrywać tych 
rachunków j wobec tego zwra- 
cują się do Magistratu m. Łodzi 
z prośbą o zwolnienie ich z 
opłat. 

Ostatnio w wydziale zdro- 
wotności publicznej Magistrat 
m. Łodzi zebrało się tyle podob 


Choroby zaka 


[nienie z opłat szpitalnych było 


nych próśb, że musiano zwołać 
w tej sprawie 
specjalne posiedzenie, 
Posiedzenie to odbyło się 
pod przewodnictwem dr. Weis- 
hofa, 
Jak się okazało próśb o zwol 


aż 340. - 
Po zapoznaniu się z warun: | 
kami materjalnemt petentów ko 
misja postanowiła uwzględnić 
wszystkie podania i w ten spo- 
sób 340 osób uwolnionych zo- 

stało od opłat szpitalnych. 
Ogólna suma należności, ja- 
ka została anulowana wynosi 
27.687 złotych. (=) 

SX 


źne w Łodzi 


zbierają ostatnio obfity pion 


Jak- się dowiadujemy w n-| 
biegłym tygodniu wżmogły się 
znacznie wśród mieszkańców 
Łodzi zachorowania 

na choroby zakaźne, 

Podczas gdy poprzednio za- 
notowano w Łodzi 31 wypad- 
ków chorób zakaźnych w ty- 


gadniu ubiegłym. wydział zdro 
wotności publicznej zanotował 
50 takich wypadków, 

W pierwszym rzędzie wzmo 
gły się zachorowania na dur 
brzuszny, odrę, różę, ospę 
wietrzną i krztusięc. (x.) 
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Zerwanie stosunków dyplomatycznych. 


77 AN 


Po aresztowaniu w Chatbinie 


A... 


ludowy Cziczerin (ną lewo) wystosował ostr 
Chiński mia. spraw zagr, Dr w 


chińskiego. 


sowieckiego posła, komisarz 


notę do rządu 
ang. (na prawo) 


odwołał z Moskwy posła chińskiego w ra a całym personelem, 


należący do 3 p. lotniczego w 
Ławicy pod Poznaniem. Zate- 
lefonowano natychmiast do ko 
mendy pułku z prośbą o po- 
moc. Natychmiast wysłano 


przejdzie na | 


Na polach | 


| 


Piorun uderzył w 


——— e 


Praga, 3 czerwca. W daniu 
|wczorajszym odkryto przypad 
kowo wielką aferę szpiegowską 
w Czechosłowacji na rzecz Nie 
miec. Sprawa przedstawia się 
następująco: 

Wczoraj po poludniu przybył 
na lotnisko w Pradze pewien ka 
pitan sztabu geneśalnego. przy- 


dzielony służbowądo,działyi ar- 
tyleryjskiego zakłĄTÓWSkody 


cepcji w brutalny sposób zwał- ji wyleciał o godz. 16144 samolo- 


tem niemieckiej Hanzy lotniczej 
do Drezna. Kapitan ów pozo- 


Katastrofa lotnicza pod Gnieznem. 


Lotnicy wyszli bez szwanku. 


drugi samolot, celem udziele- 
nia pomocy pierwszemu, Mniej 
więcej o g. 16.30 ukazał się dru 
gi samolot nad Łaganowem. Tu 
jednak przy lądowaniu samolot 
ów spadł i 
rozbił się. 

Na szczęście pilot i obserwator 
wyszli z tej katastrofy cało bez 


kościół. 


Wypadku z ludzmi nie było. 


Łódź, 3, 6, W dniu wczoraj. 


Wśród licznie zebranych 


szym w godzinach przedpołud- |wieśniaków powstała panika, 
niowych podczas nawałnicy u- |kłórą jednakże opanował miej. Szym czasie na stanowiskach 


derzył piorun 

w kościół 
we wsi Wąglczewo, gminy Wró 
blew, 


XX 


scowy proboszcz, 

Piorun wpadł do świątyni 
przez dach, niszcząc ścianę. 
Straty niewielkie, 


Nowy napad bandycki w pociągu 


pomiędzy Ząbkowicami 


Sosnowiec, 3. 6. — Jeszcze 
nie przebrzmiały echa krwawe 
go napadu pod Olkuszem. a już 
mamy do zanotowania nowy 
napad 

z bronią w ręku 
w pociągu pomiędzy Strzemie- 

szycami a Ząbkowicarmi. 
Wczoraj, o godz. 3 nad ra- 
nem do przedziału III. klasy 
wszedł nagle w biegu jakiś nie 
znajomy mężczyzna | stojąc w 
otwartych "drzwiach wagonu 


i Strzemieszycami. 


zażądał od przerażonych pasa- 
Żerów 

wydania pleniędzy, 
grożąc trzymanym w ręku re- 
wolwerem. 

Jeden z przytomniejszyciąpa 
sażerów pociągnął za hamulec, 
skutklem czego pociąg począł 
zwalniać biegu. 

(+pryszck skorzystał z tera 
wyskoczył, nie zabierając ! 
nikomu. 


~ 


=at 


Wiceprezes sądu okregowego 
w Kaliszu 
sędzią sądu apelacyjnego 


w 


Warszawa, 3. 6. Jak nas In- 
formują, rada ministrów uchwa 
lfa na ostatniem posiedzeniu 
m. in, następujące wnioski no- 


ERZEWTOEGOZEA WI 
LECZNICA. 


LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 
GÓRNYM RYNKU. 
Porada: dentystyczna oraz 
wenerologiczna 
ila chorób skórnych, wenerycznych 
l niemncy płclówej 8 złote, 
Piotrkowska 294, tel, 22-80 
przy przyst. tramwaj. pabłanickich) 
czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
niedziele | święta do 2 po pol. Wszyst 
kie specjalności | dentystyka. Kapiele 
"więtlne, lampa kwarcowa, elekty: 
tacja, Rentegen. szczepienia, arialtzy 
moczu, kalu, krwi, plwocin, wydzie- 
in i t. d). Operacje, opatrunkL 
wizyty na miusto, 
Porada 4 złote. 


Warszawie 


minacyjne: b. podsekretarz sta- 
nu w M, S. W. poseł Jaroszyń- 
ski mianowany został przewod- 
niczącym komisji dla 
usprawnienia administracji 

naczelnik wydziału w M, $. w. 
p. Zabierzowski dyrektorem de 
partamentu w temże minister- 
stwie, pułk. Stamirowski dyre- 
ktorem depart. w M, S. W, rad 
ca Inż. K. Krahelski dyrekto- 
rem depart. w Ministerstwie 
Oświaty, radca min. Suchodol- 
ski dyr, departamentu w Min. 
Oświaty, 

Radca  prokuratorj! gen. w 
Warszawie dr. R. Sokołowski | 
nacz, wydz, w urzędzie woje- 
wódzkim p. St, Okulicz miano- 
wani zostali sędziami sądu naj- 
wyższego wiceprezes sądu okrę 
$owego w Kaliszu p, Bacciarelli 

sędzią sądu apelacyjnego. 


—ĄK—— 


letnia staruszka udaremniła ołshumację 


1 podburzyła tłum przeciw komisii. |, 


do wykrycia wielkiej afery szpiegowskiej w Czechadiiii: 


stawił na lotnisku 
teczkę z papierami, 

|którą otworzyli funkcjonariusze 
[celni i ku swojemu zdumieniu 
znaleźli w niej ważne akta woj- 
skowe. Wkrótce potem do za- 
|rządu lotniska zgłosił się telefo- 
Inicznie z Drezna ów kapitan z 
| zapytaniem, czy znaleziono tam 
[jego teczkę i prosząc, aby od- 
|dano ją portierowi biura zakła- 
dów Skody w Pradze, Teczkę 
tam złożono, a równocześnie 
dwaj agenci policji oczekiwali 
na przybycie kapitana. Rzeczy» 
wiście o godz. Il-tej w nocy ka 
pitan ów przybył autem pod 
«mach biura I został areszto- 
wany. 

Dziś wydano urzędowy ko- 
munikat potwierdzający wiado- 
|mość o aresztowaniu kapitana. 
|Szczegóły sprawy są jednak w 
interesie śledztwa trzymane w 
ścisłej tajemnicy. 

Według informacyj afera szpie 
RoWwska przedstawia się bardzo 
poważnie. Aresztowany kapi- 
tan posiadał w ministerstwie 0- 


Polak Muklewicz czerwonymi 
admirałem 


na czele sowieckiej floty wolni 


Moskwa, 3. 6. — W nafbliź- 


kierowniczych armji czerwo- 
nej mają być dokonane 
wielkie zmiany. 

W celu zmniejszenia wpły- 
wu głównodowodzącego sö- 
wieckich sił zbrojnych Woro- 
szyłowa, który kilkakrotnie 
|zroził Stalinowi interwencją 
wojska, rewolucyjna rada wo» 


Warszawa, 3. 6. — Dziś ca- 
ła Anglja oraz dominja obcho- 
dzą uroczyście 

urodziny króla Jerzego V-go, 
który to dzień jest jednocześnie 
oficjalnem świętem naradowem 
ngielskiem, 

Poseł Jego Królewskiej Mo. 
ści w Warszawie, sir William 
Erskine, czcząc uroczyście świę 
to narodowe, podejmie dziś w 
jon wieczorowych her- 
atą wszystkich członków ko- 
lonji angielskiej w Warszawie, 


Thomas czy 


Przed zmianą 


Londyn, 3. 6. — W tutej- 
szych kołach politycznych są- 
dzą, że o ile utworzenie nowe= 
go gabinetu powierzone będzie 
Ramsay Mac Donaldowi, to o- 
bejmie on obok funkcyj premie 
ra także tekę ministerstwa 


Giełda. 


Pierwsza przedz. warszawsku. 
Londyn 43.24. 
Nowy Jork 8.90. 
aPryż 34.87. 
Szwajcarja 171.67. 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach prywat- 


nych 8.90, 
Pierwsza przedg. gdańska. 
Warszawa 57.89. 
Złoty 57.93. 
Dolar 5.145. 
Przekaz na Warszawę 8.895 


DOLAR W ŁODZI. 


Banki dewizowe w dniu zł- 
ejszym kupowały około go- 


Lwów, 3 czerwca. Z Borsz-|rolówki, a gdy przybyło 2-ch|dziny 12-ej efekty po kursie 


czową donoszą, iż onegdaj na 
cmefitarzu w Wysudcze doszlo 
do gorszących scen, wywoła- 
nych przez 80-letnią Annę Za- 
molską. Oto gdy przybyła ko- 
misją sądowo - lekarska celem 
przeprowadzenia 
sekcji zwłok 
jej bratanicy $. p. Paraszki Sły- 
wki i postanowiła zwłoki ekshu 
mować, Zamolska oświadczyła, 
że nie zezwoli odkopać grobu. 
Równocześnie wezwała grupę 
ludzi do wspólnej akcji, celem 
wymuszenia zaprzestania eks- 
humacji. Ludzie poruszeni pła- 
czem Zamolskiej zagrozili gra- 
barzowi Białykowi pobiciem, 
wobec czego musiał zaprzestać 
swej czynności, 

Wówczas sędzia Workuń za- 

żadał asvsty policyjnej z Ka- 


posterunkowych, tłum się itspo- 
koit, tak, że komisja mogła przy 
stąpić do wykonania swych 
czynności. Przeprowadzone do 
chodzenia wykazały, że podże- 
gaczami do zbiegowiska byli 
Wasyl Światyj, Michał Świa- 
tyi Marja Świata, Marja Maru- 
szczyk, Panaśka Perecka i Te- 
odora Stefiszyn, przeciwko któ 
rym skierowano doniesienie kar 
nę do sądu w Borszczówie. 


Strzelba Stanisława 
Augusta 
w pawilonie łowiec- 
km P. W. K. 


Poznań, 3. 6, — W bogatym 
w eksponaty myśliwskie pawi- 
ionie łowieckirg m, in. niesnoty 


Prywatnie dolar w żądaniu 
p w płaceniu 8.89. 
Tendencja spokojna. 
Podaż dostateczna, 
Ej 1 PEPE RÓ 


kanie  ciekawemi 
znajduje się 
strzelba Stanisława Augusta, 
wykonana przed 150 laty. 
Strzelba ta nadzwyczaj precy- 
zyjna ták pięknie ozdobiona 
lekka i ódpówiednio nastawio- 
na, dówódzi fachowych zdolno» 
ści rusznikarza, który ją wy- 
konywał, a nawet nasuwa po- 
wątpiewanie, czy współczesna 
technika rusznikarska zdolna 
byłaby stworzyć podobnię piek 
ny okaz, 


unikatami 


NB $ 


Kapitan sztabu generalnego szpiegińwki 


Pozostawiona teczka na iotnisku przyczyniła SE {m 


È mies 


brony kraju ardo p i 
sąsiedztwie znad logra 
« 4 rierają technie 
pa Say mobilizacyfoe, Kij 
Prawdopodobnie si A Pbiorcze 
robit kuns do peis k 
cy odcisku w y „jj tab 
KA sta i 
menty. które zawo a st 
miec, gdzie je koniowi meii 
czem przywozi 18 PASE 
i umieszczał pano 


wie W 
em, 
Zaobserwowano bowi 
bywa on często 


wyci gt kl 
molotem do Drezna pa zd,” 
wsze w dni świdtecamm 
cał przed potudni 
świąteczne, kiedy PF 
rach ministerstwa m 

jeszcze się nie nić 

I tak w ciągu Ci 
staca szpieg odby Dreni 
czki samolotem a „et 
dna do Berlina. S20 
prawiał prawdop 
ci zysku. Jak stw? 
posiadał on paszport" z, x 
sługiwał Się paszpo 
wanym. 


jakie 
ę 


j 
Przed 
Bluk m 

isy 


jenna w Moskwie „leni 
projekt usamodzie mg 
rownictwa Wo w” pr 
narkj sowieckiej. he i 
sko „czerwonego. 8 
ty sowieckiej zoOStA 
, 40 
A komunista Mock 
dowódca floty soni 
Bałtyku — Mukle 
—— 


a, 


Dziś imieniny króla Jerzego Ý 


Herbatka u posła angielskiege 


|która na jego rece 5 w. 
życzenia K (Tek 
Windsor, 3. 6: (i J 
W stanie zdrowia y 
nastąpiło e 
* „lekkie pole di 
ról - spędzi dw 
sokolim Ww kołach tj 
spodziewają się: że 
bliższych dni kró 
opuścić łóżko. 
Nad zdrowiem 
lekarz przyboczny 
son, 


Mac Donal 
i , | A 
rządu w Angi" 
spraw za „gl 
Przeważa jedna pine 
misję tworzenia Fuga 
trzyma raczej pr bol. 
wego skrzydła robot 
Thomas z zawodu 


lejowy:. ' 
—— X 


Zdarzenialw (A 
ubiegłej ©" y 
(—) Konferencja Pagi 
ców w Paryżu osian pi 
zamienie, Jedyni jestě 
spornym są nar rad! 
dania belgijskie w iega 
ki okupacyjnel, W i 
miecka trwa bow a nie 
wisku, że sprawa cyjne 
dó kwestji repar 
chce na ten tema 
rokowań. 


Wobec tego deleg 
ska oświadczyła» p 
swego podpisu 72 
niu końcowem. | 
dziewają się tu J£ 
trudność zostanie 
przezwyciężona. jec 

(—) Zakład Ubezf zę 
cowników Umysłow) rotę 
szawie orzekł iż maga 
bryczni są pracow” 
słowymi. p 

(—) Przybył do pkh 
Zaleski wraz at A 
towarzyszącym 
lakowskim i sekreta 
stym, pwal 4) 

Na dworcu 002e% TAR 
stra. amb, Chłapow, gr 
personelem ambasa ny "4 
ski korpus konsular się 
cji i Belgii znajdując) sgal 
ryżu z okazji odDYW: 
dorocznei konferen? 


acii A A 
g A 


"a 
Uk 


fe m 


W š dyr 


"K; 


8 
JEMAUlapończyka przed objek 


są PI czarodziejskie Anglików. 


"IE znaną jest po- | 
ańców Japo- 
do wszelkich 


| AB zwłaszcza do 
lotogra icznych, Rów- 


jest znaną po 


S 
munky 


SECAT e 
noki 
2 620Ś$Ć Anglików. 
kwedzkiej znajduje- 
Wnej historji, któ- | 
JaK proste są prze 
iwy wspomnianej 
| Anglików i jaki 
4, może ona wywrzeć 
Bdejrzliwych Japoń- 
tti Mr. Cloues, 
/ Operatorzy filmo 
zyj to Japonii celem 
RAE kinematogra- 
t jefo mieszkań- 
wspomnianej po- 
ojaźliwości La- 
anie utrwalenia 
ich życia nie o- 


(M 


"Ci 


czne 
mw gi ; 
praca W 


ZA! 
bu 


i latwem, 
| Anglikom wytrwa- 
Ą itorzy czekali już 
boii "esiące na sposob- 
ania ciekawych 
"Prawa prawie wca- 
z (z się naprzód. Za 
i tonieczność wy- 
cj. goŚ sposobu, | 
€żyć strach tu- 
Przej objektywem. 
k adał talent poka 
| % ‘magicznych, po- 
” (Pisywać się przed! 
on ME pończykami, id 
nosa monety i do 
Ióżnych innych 


opi 
sinica 
y fr 
>" szybko pozyskali 
dro z órców, = ksz 
tanie A a lekarzy, Zaczęli się 
p ać chorzy z proś- 
s tkarską, Dla udzie 
a) cy nasi operato- 
dyspozycji tylko ta- 

4 które zawsze wo 

o jedyne uniwer | 

o, W ten sposób | 
ioko zdobyć zaufa- | 
jyków i umożliwić | 
Fane z początku do | 
pożądanych zdjęć. | 
Przywieźli do stoli- | 


V-J 
ogó: 
ba 
Tel 
„ód 


nie agitowały, iż 


Mau P 
KU ü 


<rodziejskich, F 


cy Szwecji b. liczne i ciekawe 
zdjęcia i pełni dumy z wypra- 
wy wytrzymali jeszcze odważ- 
niż ich nowi przyjaciele 
na nich atak objek- 


niej, 
skiere wany 
żądnych 
terów, 


tów sensacyj repor- 


m—mXŃ— 


WRZÓD WIELKIEGO MIASTA. -75 


EC 


| 
W tych dniach zwolniony z 
stał z dworu eks-ki 


SŁ) 
ma 


S-_RAZIĘTA 
ciej Nitz. 
Vilhelma 
Otal 


Mina 
AJCNII 


kajzerowi 


powrót na tron. 
Gdy organizacja zaczęła 


== 4 N y Y 
ichłaniać olbrzymie sumy, 


ZISZ 


HO" 


tywem. intendent cesarskiej szkatuły. 


Zdemaskowany oszuszt. | 


mówił Wilhelma na założe- | 
fabryki mydła w Hambur- 
abiegał o koncesję na Lu 
menażerję w jednym 
bawarskich. Ponie- 
przedsiębiorstwa 
>- bezdenną studnią, w 

rej topniał majątek Wilhel- 
s-kajzer pozbył się po-| 
mysłowego intendenta 
katuły. | 


Ą 
a 


EF) 


na-Park i 


we 


ima, EK 


swe] 


| racji 


58 letnia śpiewaczka 


opuszcza młodego małżonka. 


Jak donoszą z Mediolanu, try 
bunał cywilny w Rzymie ogło- 
sił separacię małżeńską pomię- 
dzy słynną śpiewaczką Luizą 
Tetrazzini a 

iei młodym małżonkiem, 
Bernatim. Jako powód 
tej podają niezgodność 
charakterów. a że Wło- 
szech rozwody właściwe nie 
istnieją, rozseparowani mał- 


we 


Sprytny właściciel lokalu nadał inną nazwę spelunce. 


Łódź, dnia 1. 0. 


anmi głośniem 
la Się t sprawa 
mpire 
przy 


> naniaka 


ży 
wić: 
karny Start 
w Łodzi skazany 
dni 


st 


bezwzględnego aresztu. 

Mi skłoniły 
wład właścicie 
baru „Empire 

torów tego domu, a 
ałe obserwacje 

urzędu śledcze 
ierdzili, że w | 
rodzinie jedenas- 

czasie kiedy 
nknięty, odby- 
rgje z nie 
czętami. 


tywamii, jakie 


do , 
były sg] argi 
nastep 
dłrgotru 

OWCÓW 
; lO- 
tym po 
Znaczy 
miał być za! 


A 


f 


tej, Y 


to 
bar 
41 Px 


ta 
vVaæaiy SIĘ A waic ( 


m dz 


Jakieś podejrzane 
przychodziły tutaj pod osłoną 
nocy w towarzystwie nielet- 
nich dziewcząt, -przeważnie 
pensjonarek, które upijali, a na- 
stępnie ni MNH 


IO 


Krzyki i nawoływama naiw- 
nych dziewcząt często spędzą- 
ly sen oczu lokatorów tego 


domu, którzy nie mogąc więcej | 


tolerować awantur złożyli od- 


Elie kandydatki do parlamentu | 
i ańgielskiego 
EE 


stworzyły: specjalną karuzelę 


blepioną najprzeróżniejszemi napisami. 


1 RR robiła wraz z Rig 
nak: GA 7 nożami, Zamyka 
"RYN tak maleńkiej, 
Bi. bylo pojąć, jak mo 
d człowieka, a Rig- 
Aat skrzynie nożami. 
dl» była brzydka, ale 
sł Pi R 
Wna o niego zazdro- 
ór gotując mu je- 
„dym wagonie, któ- 
2a mieszkanie, mó- 
iala przez szparę 
k„ałusy miss Bernar- 
($e widzi wszystko, 
=S miss Bernardi wy 
Gin > nad ranem pija- 
b. dyrektora. 
dy sobie ad jutra in- 
«w — kończyła co 


t będę szukał — 


SU kolację i grali w 


Iwo, 


psi La 


Riggi wołał: „Tratt”, wtedy 
Praskowja tuliła głowę w pra- 
a nóż uderzał w lewo w 
próżnię. 
Gdy rozległ się krzyk „Birr” 
Praskowja wciągała brzuch, a 
cios padał pośrodku skrzyni. 
Przy okrzyku „„Jooo'” cios 


po a o milimetr od nosa | 


raskowi. 
„Coeur'* zapowiadał uderze 


partnera do SZa- |njię w serce i zmuszał do zwi- 


nięcia całego ciała w kłębek. 
Okrzyki następowały zwy” 
kle w ustalonej kolei, ale nie- 


kiedy przychodziło niespodzia- | 
Inie,Birr” przed „Pratt! | trzeba 


było porządnie mieć się na bacz 
ności, Praca Praskowji wymaga 


lła jeszcze większej przytomno- 


niż praca ' Rigóli, 


ści umysłu, 
musiał tylko uwa- 


gdyż Riggli 


lżać, by nie dać fałszywego sy- 


|gnału. 


Taka była tajemnica ich .nu- 
meru. O tem wszystkiem pu- 
bliczność nie miała pojęcia, nie 
wiedziała, że od precyzji j do- 


„jkładności zależy życie, 


indywidua 


t 
| 


Wstrząsające 


zameldowanie w VINI 


szumnie bar 
Oto właś 6 
|dząc, iż rozgłos o orgia 
|prawianych w jego lokalu mo- 
j 7 przedsiębior- 


r 1711 i 
na pomyst 


em zwanej. 
| tego baru y 


1 
aszkodzić 
stwnu, wpadł SCIC 
szatański, zmienił 


NAZW „Emp 


WYMIET 


mianowicie 
na... lepiej nii 
bow tem chodz 
„yszenie. 


było 


tu o po 
Ostat 

to wybaczyć, gdyby właścicie 

zmienił jednocześnie swą 

tYCHCZ 


asową taktykę. 
tam, 


Stowaf 


: i 
moznaby 


dzie 
| -Dziś lokal ten w dalszym cią 
gu jest siedliskiem zgniliżny mo 
ralnej i poza kobietami lekkich 
obyczajów które tam w zacisz- 
nych gabinecikach 
swój.proceder — także 
zborny mają tu przestępcy 
inej kategorji, a w śród 
prym wiodą zawodow 

rzy karciani ogrywający swe 
naiwne ofiary z ostatniego gro- 
SZ 


f 

11S7 
j; 
i 


tają 
punkt 
róż 


nich 


upraw 


a. 

Wszystko to tolerowane 
przez gospodarza, który ciąg- 
nie stąd 
olbrzymie zyski 
mocio zakonspirowane 
4 nieprzystępne» dla -okaspcze- 
chętnego człowieka, 

Częste obławy policyjne 
przynoszą tu zazwyczaj obfity 
połów, w którem często i gru- 
ba ryba -się znajdzie, dawno 
poszukiwana przez władze bez 
pieczeństwa. 
| Lokal ten nie od dziś słynie 
z tajemniczych orgi z nieletnie- 
imi dziewczętami. 
| Jeszcze w roku 1912, a więc 
na dwa lata przed wybuchem 
wojny, ówczesna policja rosyj- 
Ska wpadła na trop niesłycha- 
nie sensacyjnej sprawy w do- 
mu tym, to jest przy ul, Stekte- 
wicza 40 (dawniej ul. Mikoła- 
jewska) w tymże samym loka- 
lu mieściła się restauracja, na- 
leżąca do niejakiego Millera. 

Tutaj nocą schodzili się osob 
micy rekrutujący się ze wszy- 
stkich nieomal warstw społe- 
cznych nię wyłączając zna- 
nych w naszem mieście prze- 
mysłowców. 

W dzień lokal sprawiał wra- 
żenie 
cichej restauracyjki, 


jest 


szule- | 


e. 


ię rzeczy 


reminiscencj 


Q 


działy l 


wej I 
tu nieletnie 

> wwałcono, a 

jie nigdy już nie | 

odzice 

wych istot składali 
do cyrkułów o ż 
tnich 
wiem 


była 


tych nie- 
mel | 


aZInięciu 


"zęśl 


córek 
zaginął po u 
ci: bezsilną. 

W jakiś czas później podej- 
zenie padło na ów lokal przy 
il. Mikołajewskiej 40, jako miej 

zie CZĘSŁO W tdziano mto- 
vczętaą w 
panów, 
wi braku jakich- 
dowodów i poszlak za 
10 obserwacji. 
Í kalu tego Miller 


bec 


Władze tego stowarzyszenia 
winny natychmiast wejrzeć w 
tę skandaliczną sprawę i zabro 
nić używania swej nazwy po- 
dobnemtu przedsiębiorstwu”, 
które naraża na szwank jego 
dobre imię. (St.) 


EEE, > zę 


Ranne rozmowy 
na podwórzu. 


sprytnie potrafił maskować | 


„przedsiębiorstwo, że 
wszelkie poczynania policji koń 
czyły się ujemnie. 

Ale pewnego 
która do głębi wstrząs- | 
nela całem społeczeństwem 
lódzkiem. 

Oto robotnicy zatrudnieni w 
ogródku tego domu przy ul. 
| Mikołajewskiej 40 (obecnie 
Sienkiewicza 40) dokonali stra 
szliwego odkrycia podczas ko- 
pania ziemi, 
| Pod płotem mianowicie na- 
tkrreli na trupa młodej 
dziewczyny, ' będącego już w 
stanie rozkładu. 

Póowladomiona 0 tem policja 
rozkazała kopać dalej i robot- 
nicy w kilku miejscach natknęli 
się jeszcze na zwłoki 

nieletnich dziewcząt. 

Bvło więc już jasnem, że do 
lokalu” tego sprowadzano nie= | 
letnie dziewczęta, 
|prawowaniu' ich i zniewoleniu 
mordowano, a zwłoki zakopy= | 
wano w ogrodzie. | 

Śledztwo zatoczyło wów- | 
czas olbrzymie kręgi I areszto- | 
wano wiele osób wśród sfer| 
inteligentnych, a w szczególno- 
ści w sferach przemysłowych. | 


TTT 
FASA 


cie 


bir, w stosunku do innych obwi 
nionych, za grube 
Isprawę zatuszowano. 
I dziś w lokalu tym © tak 
Ibogatej przeszłości — mieści 
|się bar „Empire“, który na do- 
¡miar złego, poza uprawianiem 
Raya praktyk nie bardzo 
odbiegających od tych, iakie 
lbyły przed wojną uprawiane 
— zapożycza nazwę Od poważ | 
|nego stowarzyszenia, pod 


dnia nastąpiła [| 


Miller wysłany. został na Sy- || 


pieniądze, 


Kumoszka I: — Moja pa- 
ni, niech pani sobie wyobrazi, 
że ten nowy lokator, to ma aż 
12 chustek do nosa. 

Kumoszka II: oja 
pani, To chyba.warjat: 'Prrer 
cież człowiek ma tylko jeden 
nos: 


Największa łódź ratownicza. 


a po zde-ji 


i] 


= 


sepa- | 


d Barataud jest miljonerem, 


zawierać 
małżeń- 


|żonkowie nie mogą 
nowych związków 
skich. 
| Słynna śpiewaczka, której 
ślub z Bernatim odbył się za- 
ledwie przed kilku laty przy oł- 
|brzymim udziale publiczności, 
Ibyła poprzednio żoną Rumuna 
Bazellego. który choć z zawo- 
|du inżynier, był też Śpiewa- 
kiem i występował jako tenor 
z powodzeniem na więlu sce- 
nach europeiskich. 

Dzisiaj Tetrazzini liczy 

już lat 58 

występuje na scenie od 
| kiem pamiętniki ze swej dligo- 
letniej działalności na Wszy- 
stkich wielkich scenach świata 
Ipod tyt. „La mia vita di canto“ 
| rę 


Proces. miljonen. 


| Zagadka, 


która zostanie nieba- 
wem wyjaśniona przez 
sąd paryski. 


W wielkiem prowincjonal- 
nem mieście francuskiem, Li- 
moges, rozpoczyna sie właśnie 
|przed sądem przysięgłych pro- 
ces niejakiego Barataud o 

podwójne morderstwo, 


którego sprawa od półtora ro- 
ku prawie, bo od stycznia 1928 
inie przestała zajmować opinii 
całej Francji. 

Pozornie wygląda to na bar- 
dzo pospolite morderstwo. Q- 
fiarą jego był szofer taksówki 
|paryskiej, Etiene Faure, które- 
go Barataud najął do dalekiej 
jazdy poza miasto, w drodze 
igo zamordował i ukrył ciało 
tak, że dopiero później psy po- 
licyjne je odkryły, automobil i 
po drodze porzucił, a sam kole- 
lią powrócił do swego miejscą 
pobytu, t. j: do Limoges. 

Sprawę jednak wikła to, że 
nie można odkryć j 

powodu zbrodni. d 


4 
Nie: była nim chęć rabunku, bo 
Sy* 
nem bogacza. 


|mało uczęszczanej, w nocy zaś |płaszczykiem którego uprawia 
rozpoczynało się tu życie. idale] swój niecy proceder u-| 

Szampan lał się strumienta- | właczając czci zasłużonemu 
mi, a przy dźwiękach krzykli- skąd-inąqd stowarzyszeniu, 


Y 
a 


Wkrótce w Cornwalji zostanie spuszczona na wodę, 
najnowszej konstrukcji łódź ratownicza. 


Praskowja cieszyła się, gdy 
|Riggli zmieniał kolejność cio- 
|sów. 

— Tego nie mógłbyś zrobić 
z żadną inną! — mówiła, Odra- 
zuby wpadła. 
| - Riggli tylko kiwał głową, 

© ~ Ka 

Pewnego dnia Praskowja 
schwytała ukochanego z inną. 
Siedział z miss coprawda tylko 
za stajniami i tylko trochę się 
|całowali, ale to wystarczyło 
|brzydkiej dziewczynie, by 
|schwycić tamtą za włosy i po- 
|rządnie przetrzepać, 

Rigśli siłą oderwał rozwście 
czoną Praskowję od ofiary i za- 
wlókł ją do domu. 

— Nie wiem czego chciałaś 
— mówił, — Rozmawialiśmy tyl 
ko o Dorpacie, gdzie oboje by- 
|liśmy kiedyś zaangażowani... 

Praskowja $otowała w mil- 
czeniu. 

— Jutro możesz sobie po- 
szukać innej partnerki, — po- 
wiedziała wreszcie, 

— Dobrze — odparł Riggli. 
— Poszukam, " 


W parę dni potem, już cały 
cyrk mówił o Praskowji i o tem, 
|iak Riggli ją zdradza z miss 
Bernardi. 

Praskowja milczała. 

Ale miss Bernardi 
pomniała zniewagi. 

— Ten potwór., — syczała 
|do Riggliego. 

Riggli śmiał się. 

— Z takim potworem ży- 
|jesz,.. 
| -—— Cóż mam robić? Właź ty 
leo wieczór do skrzyni. 
|  — Naucz się innej sztuki, 
|Będziemy podróżowali razem ja 
ko para Riggli — Bernardi, 

— A ona? 

— Niech robi co chce... 

Miss była jak szatan. 
|dawała Riggliemu spokoju. 
|. „Praskowja wciąż łagodnie 
i 
| 


nie za- 


Nie 


milczała, 
— Opuścisz ją? — pytała 
miss, 4 
— Nie. 
— To nie przychodź więcej. 
[Zamynela drzwi. 
3 O S > 


| gli 


Wreszcie pewnego dnia Rig- 
miał tego dość, Tak albo 
tak. 

Postanowił, że tak, 

Na popołudniowem przedsta 
wieniu było pusto; a gdy przed 
wieczorem zaczął padać deszcz, 
na ostatnie przedstawienie przy 
szła zaledwie garstka ludzi, 

— Dziś, albo nigdy,. — po- 
myślał Riggli. — Jest pusto, ma 
ło będzie krzyku,.. Nikt nie za- 
uważy, że to umyślnie, Przypa- 
dek może się zawsze zdarzyć... 

Drżał zlekka, gdy Prasko- 
wja przed wejściem do skrzyni, 
z uśmiechem kłaniała się pu- 
bliczności, 

Zamknął wieko. W cyrku za 
panowała naprężona cisza, 

„Tratt... — nóż. przeszył 
wieko... 

OBEC re 

„Presto“. 

„Leume”... 

„Kei”... 

Wykonywał ciosy w ustalo- 
nej kolei. Gardło miał zasznuro- 
wane. Łzy spływały mu pa po- 
liczkąch.„ 


— znowu to samo! 
— doskonale! 


| 
| 


„Jooo!" — krzyknął dziko 
uderzył „Coeur”*, 

Rzucił nóż ! kłaniał się w. 
milczeniu. Publiczność klaskała 
jak szalona, 

Drżącemi palcami otworzył 
skrzynię. Praskowja zdrowa í 
wesoła wyskoczyła ze skrzyni. 
| Jak zawsze, Kłaniała się dumną 
li szczęśliwa... 


1 
/ 


z 
. > 


i , 
e poszedł już więcej 
Nie 


Riggli ni 
5 oglądał się nas 


do tamtej. 
wet za nią. 
— Jesteś podły, Riggli — 
powiedziała wieczorem Prasko« 
wja, — Od jutra szukaj sobie iv 
nej partnerki, Zrozumiałeś? 
Tym razem Riggl nic nię od 
powiedział. Przytulił ją tylko do 
siebie mocno, jakby ją chciał za 


jdusić, śmiał się i płakał: jedno- 
|cześnie. 


A Praskowja gładziłą 
go po głowie z uśmiechem. Byx 
ła szczęśliwa, s 


< 
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premia mama 


Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Skutki mrozów tegorocznych 
odczuwały miejskie zakłady 
gazowe przez cały kwiecień, 
a nawet w pierwszych dniach 
maja. Na wielu ulicach, poniżej 
40 cm. od powierzchni jezdni, 
tizebą było rąbać zmarzniętą 
ziemię na głębokości od 0,6 do 
l metra, W ostatnich tygod- 
niach gazownia miejska, poza 
wykończeniem szeregu odłożo- 
nych z powodu mrozów na- 
praw sieci, oraz nowych odga- 
łęzień, przełożyła przewód tlo- 


czniowy z dawnej ul. Tunelo- 
wejina nowy jej kierunek, na 
długości 600 mtr, b., oraz rozpo 


częła roboty inwestycyjne sezo 
nu bieżącego. 
« LĄ a 

W teatrze „Morskie Oko“ od 
było się przedstawienie na do- 
chód rodziny po tragicznie zma 
rłym nieodżałowanym ś, p. Wi- 
toldzie Rolandzie. Na obfity i 
eiektowny program tego wido- 
wiską złożyła się wielka rewia 
„Warszawa w kwiatach“, któ- 
rą urozmaiciły gościnne wystę 
py artystów teatru „Qui Pro 
Quo", pp. Górskiej, Kalinówny, 
Dymszowej, Dyńszy, Krukow= 
skiego, „Lawińskiego, Toma i 
,Wawrzkowicza, 


u Ea w 
W roku ubiegłym rozpoczę- 


|| 


Związek harcerstwa polskie- 
go urządzi na wydzierżawio- 
nym od magistratu placu przy 
ul Saskiej na Pradze boisko 
sportowe. Magistrat upoważnił 
na ostatniem posiedzeniu Zwią- 
zek do wznoszenia na tym pla- 
cu prowizorycznych budowli. 
Dzierżawa placu opiewa na 3 
lata. 


aE © H O” 


Ministrowa Składkowska 


przy kierownicy. 


Z Warszawy donoszą: 

W oddziale drogowym komi 
sarjatu rządu złożyła egzamin 
szoferski małżonka ministra 
spraw wewnętrznych p. 

ministrowa Składkowska, 

Egzamin składany wobec 
eksperta wydziału ruchu koło- 
wefo inż, Wardyńskiego wy- 
padł wspaniale, Pani ministro- 


wa Składkowska świetnie orjen 
tuje się we wszystkich arka- 
nach umiejętności prowadzenia 
samochodu, 

Jeszcze wczoraj p. ministro- 
wa otrzymała prawo jazdy i już 
wczoraj odbyła pierwszą samo- 
dzielną wycieczkę automobi- 
lem, 

— Xs 


KRATECZKI. 


Cienie wśród lamp. 


Nocna awantura na ulicy. 


Synowie Izraela są mocno 
zawstydzeni. Jeden z ich współ 
wyznawców popełnił bowiem 
czyn, który sprowadził na nich 
hańbę. 

Mniejszość bowiem posiada 
swoje tradycje i zwyczaje. Gdy 
by np. utworzono pułk woja- 
ków złożony z samych żydów 
i kazano mu bronić jakiegoś ka 
wałka ziemi, to z pewnością za 
pewien procent odstąpiliby oni 
ten kawałek ziemi pierwszemu 
lepszemu „nabywcy“. Wogóle 
w wojsko żydzi nie lubią się 
bawić. Każdy zarabia, jak mo- 
że. Trzeba mniejszości przy- 
znać, że nie są oni pijakami Í 


to starania w Warszawie szcze |zwolennikami bójek. Broń Bo 


pleń przeciwgruźliczych 
tug systemu Falmeta. Szczępie 
nia te są stosowane w dalszym 
ciągu we wszystkich przytuł- 
kach połoźniczych miejskich, 
również w domach wychowaw 
czych, przyczem poddawane są 
hm wszystkie noworódki, pozo- 
stające następnie na stałej ewi- 
dencji. | pod ciągłą kontrolą i ob 
serwacją lekarza. 


się stwierdzić, że szczepienia 


Już  daje| 


| 


pod-|że! Piją, ale tylko w specjalne 


świąteczne dni į tak jakoś dziw 
nie, że nie spotyka się ich pija- 
nych na ulicy. 

Ale niema reguły bez wyjąt- 
ków. Taką parszywą owcą, 
kalapącą ród Mojżeszowy jest 
niejaki Paweł vel Fajwel Krug- 
man. Pije on, jakby chciał za- 
stąpić w  pijaństwie swych 
wszystkich niepijących współ- 
braci, jakby miał zamiar wy- 


zmniejszają śmiertelność wśród |P:Ś przypadające na nich wszy 


noworodków. 


W muzeum narodowem zor- 
ganizowany będzie specjalny 
dział dokumentów  historycz- 
nych, dotyczący powstania I 
organizacji państwowości pol- 
skiej. W dziale tym znajdą się 
akta, dotyczące konferencji 
wersalskiej, dokumenty o ustą- 
pienu państw zaborczych i oku- 
pacyinych, odbitki dekretów 
Naczelnika Państwa łtp. 

o Ea K 

Na ostatniem posiedzeniu ra- 
dv artystycznej przy udziale 
technicznym magistratu rozwa- 
Żano między innemi sprawę re- 
klam i szyldów. Zdecydowano 
że na szyldach oraz reklamach 
zabrania się zasadniczo obraz- 
kowego umieszczania sprzeda- 
wanych artykułów, gdyż obraz 
ki te przeważnie nie są artysty 
cznie wykonywane I oszpecają 
fasadę domów oraz ogólny wi- 
dok ulicy. 


EE E S A a ZJ 
Dr.med. H. LUBICZ 


ulica Cegielniana 43. tel, 41-32 
Snecłallsta chorób skórnych wene- 
rycznych 1 moczopiciowych. Naświe 

tlanię lampa kwarcowa. 
Dla pań od 3—5 oddziel. poczekalnia 
Przyjmuje PF 8—10 | od 5-8 


— 1. 


H. K. WEBSTER. 3) 


KWARCOWE OKO. 


Przekład autoryzowany 
Z. Popławskieł. 


Przedruk wzbronłony, 
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Oto słowa, które przebiegły 
mi przez Mózg „Fistorja zagi- 
nionego śzofera*, Bo, że taki sa 
mochód musi być obsługiwany 
przez szofera—nie ulegało wąt- 
pliwości. Widzę go już oczyma 
wyobraźni jak siedzi, uroczys- 
ty i godny, przy kierownicy, o- 
gląda się na prawo i na lewo, 
wiedząc kogo wiezie. 

Czy nieznajomą — uciekła? 
A może zabrała samochód ojcu 
na niedozwoloną wycieczkę? 
Nie, nie ojcu! To nie był samo- 
chód męski! Więc matce? Ale 
to nie była żadna tajemnicza 
wyprawa. bo wtedy nie zatrzy 
małaby się dla mnie! Figiel? 
Ni chyba nie. Roztrzepane, 
lekkomyślnie stworzenie nie po 
trafiloby z taką stanowczością 
przezwyciężyć mego upori. — 
Jest młoda — dwadzieścia parę 
najwyżej. ale nie lekkomyślna. 

Ale dlaczego mnie zabrała, 
jeżeli nie dla kaprysu? Gdvbv 
była odpowiedzialna za swój 
wypadek, powiedziałbym: su- 
mienie... Gdybym był napraw- 


stkich według statystyki 
głowę” ilości: alkoholu. 

Krugman był dobrym oby- 
watelem. 

— Rząd czerpie zyski z mo- 
nopolu spirytusowego, moi bra 
cia w Izraelu bojkotują ten mo- 
nopol, więc ja muszę uratować 
ich honor, aby później goje nie 
mówiły, że jesteśmy złymi o- 
bywatelami. 

— Dobrze, panie Krugman 
— mówili do niego znajom! — 
ale. kto płaci za te ilości wód- 
ki, które pan wypija? 

— Jak to, kto płaci, kto? Pan 
nie wie, kto płaci? Goje pta- 
cą! Żaden interes nie może 
być dobrze zrobiony, jeśli się 
go „nie obleje”. 

W dniu 9 kwietnia rb. Faj- 
wel, lub jeśli kto woli, Paweł 
Krugman miał jakąś szczegól- 
ną okazję do „popijawy*. Wy 
pił cztery większe czyste, po- 
tem trzy mniejsze wiśniówki, 
później dwa potrójne koniaki, 
wreszcie do „półczarnej* wy- 
pił jeszcze cztery likierki I do- 
brze już podzazowany wy- 
szedł na ulicę Narutowicza. 

Alkohol rozpalił mu krew w 
żyłach. Krugman zapragnął 
towarzystwa niewiast. 

— Kobieto, pierzu marny, 
chodź do mnie natychmiast! 


„na 


aż trzy miłe dziewoje, chętne 
do zabawy i do wypicia , grze- 
czne i układne, które miały tak 
dobry charakter, że nikomu ni- 
czego nie mogły odmówić. 

— Pójdziemy — spytał Faj- 
wel vel Pawęł? 

— Pójdziemy! wykrzyknęły 
chórem dziewice. 

— Dokąd? 

— Do szynku! 

I zaczęło się całe towarzy- 
stwo dobijać do knajpki na ro- 
gu ulicy Narutowicza i KHiń- 
skiego, Urzędujący na rogu 
posterunkowy Stefan Nowa- 
kowski zwrócił im uwagę, że 
knajpka jest już zamknięta, 

— Proszę iść spokojnie do 
domu — zakończył. 

— Co to jest, co? Czy to 
Bolszewja, co tu pan mi bẹ- 
dzie głupstwa gadał, — obu- 
rzył się Krugman. 

Posterunkowy wogóle ostu- 
piat na widok pijanego Wwy- 
zanwcy Mojżesza, a odzyskaw 
szy mowę przywołał go energi 
cznie do porządku i do spo- 
koju. 

Krugman odszędł ale po pew 
nym czasie wyładował swą 
złość na niejakim Krumcholcu 
Majerze, którego poturbował. 

Posterunkowy Nowakowski 
widząc, że dalsze włóczenie się 
po ulicy pijaka przyniesie w 
rezultacie więcej takich blja- 
tyk. doprowadził Krugmana 
do komisariatu, gdzie go prze- 
trzymano do wytrzeźwienia, a 


[następnie sporządzono proto- 
kół. 


W Sądzie Grodzkim Krug- 
man stanął przed sędzią WoOj- 
ciechowskim, który zdumiał się 
że syn Izraela może popełnić 
podobny postępek i skazał go 
na 60 złotych grzywny z za- 
mlaną w razie nieściągalności 
na 12 dni aresztu. 


Jerzy Krzecki. 


Kto ma się zgłosić 


jutro ? 
Pobór rocznika 1908 


Jutro maja się stawić: 

Przed komisja poborową nr. 
1 (Pomorska 18) — poborowi 
rocznika 1908, zamieszkali w 
obrebie 5-go komisarjatu poll- 
licjj o nazwiskach na litery: 


Przed komisją poborową nr. 2 
(Ogrodowa 34) — poborowi ro- 
cznika 1908. zamieszkali w o- 
brębie 7-x0 komisariatu policii 

o nazwiskach na litery: U, 


Przed komisją poborową nr. 3 
(Zakątna 82) — poborowi rocz- 
nika 1906 (kat „B'*) uznani za 
czasowo niezdolnych do służ 
by wojskowej w maju I czerw- 
cu 1927 r.. zamieszkali na tere- 
nie 2-go  komisarjatu policji o 
nazwiskach na litery: A. B, C, 
DL. MG, U Alda Bł 61 


BĘBEN 


Synek: — Tatusiu, ten będen uratował ci dzisiaj honor..: 


w” 
ładysław chciał koniecznie pocałowa 


Ojciec: — Dlacz 
Synek: — Pan 


A na to wezwanie ziawiły się ' mamusię, a ja wówczas zabębniłem na alarm i tyś się obudził. 


de skaleczonym — rzekłym: li- 
tość. A gdybym był o dziesięć 
lat młodszy i dziesięć razy przy 
stojniejszy, pomyślałbym: mi- 
łość! 

Czem u djabła mogła się kle- 
rować?! 


Rozdział IL 
POTĘGA ŚWIATŁA. 


Wzięła zakręt bardzo szyb- 
ko. Poprawiając się na siedze- 
nia, dotknąłem ręką czegoś 
twardego. Było to: kilka listów 
złota papierośnica i parę nume- 
rów teatralnych magazynów, 
z nich jeden otwarty, Obraz nie 
był trudny do odtworzenia: sie- 
działą sobie w swoim Rolls — 
Roysie. czytając pocztę, prze- 
glądając, pisma i czekając na 
szofera. Potem z niewiadomych 
powodów skoczyła do kierowni 
cy i pojechała sama — co jej się 
nieczęsto zdarza. 

Przeczytałem adres na koper 
tach. Panna Linda Defoe. Naz- 
wisko było mi znane. chociaż 
nie mogłem połączyć go z żad- 
nym faktem. 

A jednak gdy wysiadła z samo 
chodu i szła ku mnie, doznał "m 
wrażenia, że już ją gdzieś ` wi- 
działem. To mię zdziwiło, pa- 
miętam Teraz miałem pewność 
że ją gdzieś widziałem. 

Chcąc pałożyć kres domy- 
słom (irytowało mnie zaintere- 


sowanie, jakie wzbudziła we 
mnie nieznaj. wziąłem do rąk je 
den z magazynów i zacząłem 
rozprostowywać pogięte karty. 
Na jednej z nich był wielki, na 
całą stronę portret — jej. — 
Pod portrężem imię i nazwisko 
jej, ale ani słowa o tem, dlacze- 
go umieszczono jej podobiznę. 
dramatyczną albo filmową. Mo- 
że znaną śpiewaczką? Aktorki 
często posiadają tego rodzaju lu 
ksusowe cacka. 

Może założyła się, że poje- 
dzie sama bez szofera, a może 
to prosty kawał umówiony z a- 
gentem: pogoń za ponularno- 
ścią! To ostatnie przypuszcze- 
nie kłóciło się jednak z jej chę- 
cią uniknięcia zbiegowiska. Ra- 
czej unikała popularności, niż 
szukała. 

Orzech był trudny do zgry- 
zenia. Tajemnica pozostanie 
niewyjaśniona. Za minutę bę- 
dziemy w domu.  Otworzone 
drzwiczki samochodu i kuśtyka 
iac wvysiądę i wydobędę skrzyn 
kę ze spektrofotometrem. Po- 
stawię ją na trotuarze. Ona od- 
jedzie, a młody Oskar Horwitz, 
syn krawca z sąsiedniego do- 
mu. pomoże mi zaciacnąć do 
mego loboratorjum spektrofoto- 
meter, 

Musiałem bardzo mocno wie 
rzyć, żę tak właśnie się stanie, 
bo nie mówiłem 0 tem z taką 
emfaza, Zeszłą ze swego miej- 


sca przy kierownicy i otworzy 
ta drzwiczki, zanim się zorjen- 
towałem, jak niemi manewro- 
wać. Poczem tak samo natural 
nie i prosto zajrzała do sā- 
mochodu, zręcznie schwyciła 
skrzynkę i wyciągnęła ja zanim 
zdążyłem zawołać, żeby tego 
nie robiła. 

— Nie pleć pan głupstw — 
zmonitowała mię, — Wyjmij 
pan klucz i wskaż drogę. 

— Doskonale — rzekłem, gra 
moląc się z samochodu. Ale pa- 
ni nie wie, jak to wysoko! Na 
sam wierzchołek... l 

— Cobym była warta — od- 
cięła — gdybym nie potrafiła 
chodzić po schodach? Ale jak- 
że będzie z panem? Widzę, że 
panu trudno podnieść nogę ! Le 
piej pójdę pierwsza, a pan niech 
się nie śpieszy. Dziękuję — do- 
dała (jakbym jej wyświadczył 
łaskę) gdy otworzyłem z klu- 
cza drzwi. 

— Przecież pani nie może zo- 
stawić na ulicy swego samocho 
du ! — zawołałem, 

— Dlaczego? Nikt nie ośmieli 
się tknąć go palcem! Proszę 
spojrzeć, jaką mam gwardię! 

Spojrzałem. Miała zupełną 
słuszność. Kilkunastu chłopców 
obstąpiło zielony Rolls Royce. 
Prawdopodobnie sądzili, że to 
własność burmistrza. 

Nie zatrzymując się. weszła 
na szczyt schodów. Oddychała 


(3 


około 


ciszy 


rów 


Czyn Młodzieży 
Cayo Młodzieży 
tyn Młodzieży 
Cya Młodzieży 
laga Młodzieży 
| Czyn Młodzieży 
| Czyn Młodzieży 
| Czyn Włońrieży 
Caya Młodzieży 
Cıya Młodzieży 
Cayo Młońrleży 
Cyn Włodzięży 


ciężko, gdym się z nią zrównał, 
ale bohatersko nie wypuszcza- 
ła skrzynki z rąk, Oczywiście 
zaprosiłem ją. żeby weszła i od 


Z Warszawy donoszą: 

Mieszkańców domu przy nr. 
5 przy ul. *Hipotecznej obudził | jednak 
godz. 5-tej 
głuchy łoskot, jaki rozległ się w | 


uśpionego podwórza, 
Gdy zaintrygowani tem do- czynę rozpaczliw 
zorca i kilku lokatorów wybie- | jaja rów 
gli na dziedziniec, 
przerażeniem leżącego w kalu- 
ży krwi jakiegoś mężczyznę, 
Gdy go podniesiono, okaza- 
ło się, iż jest to jeden z lokato- | 
tejże kamienicy, 
Aleksander Istomin, prawosław | 
ny, zamieszkały 


UEEEWESEENCZNTEEC) 
PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-apocjalistów Dr. med. 
ZAWADZKA 1 
esyona od 6 rano do 9 więczóń 
ed 11—12 | 2—3 przyjmuje kobieta 
lekarz 
w uledziele | święta od 9%—2 pp. 
Leczenie chorób 


WENERYCZNYCH, MOCZO» 


PŁCIOWYCH | SKÓRNYCH 
Badanie krwi | wydzielic pa 
syfilia | tryper. 


Ranstalacje z oworologiam | orologiem, 
Giabinat światło-leczniezy» 
Kosmetyka lekarska 
Qddxielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 3 zł. 
| oc OPAC PNI 


poczytny miesięcznik dla młodzieży | 


Wydawnictwo Warszawskiej Komisji Oddziałowej til L ga 


Polskiego Czerwonego K% 
WARSZAWA, ulica Mazowiecka Ne % 


mobójczy skok z okna 5-907! 


50-letni Rosianin poniósł: smi | | 
ży | 


| Nieszczęśliwy. 


lekarza P 
nad ranem | 
Przy denacie 
|żadnych listów 
któreby mogły 


nież ŻA 


zauważyli z |rewizja w. miesz 


złe warun 
Istomin już 
pozostawał 
czył z biedą. 

Zniechęcony, 


50-letni bez 


na 5 piętrze, | 


się 


bruk podwórza: 
cznych 
Leczenie sztuczne 


| 

| Przyjmuje 

| Oddzielna pocze 
f 


Specialista. chorób 


'Telefon Nr. 302-96 


Prenum. roczna 5 uł. Konto czek. P.I-O* 


jest jednem x najpoczytniejszych pia 
dla młodziaty, 


wychowuje młodzież na zdrowych I salas 
chetnych obywateli Ojezytny 


propaguje idee Kół Młoduleży. Polskiego. 
Csarwonago Krąyża 


ód 
zamieszcza urtykuły u ciekawych dla 
młodzieży dziedzin tycia 


podaje artykuły z zagadnień przyrody 
i wspomnienia z podróży 


prowadzi dział higleny, sportu I roból 
ręcznych 


podaje wiadomości s życia organizacli 
młodzieży 

azczególniej omawia działalność Kół 

Młodsieży Polskiego Czarwonaqgo Kreqts 


prowadzi dział radjołoniozny, rogry wsk 
umysłowych 1 humoru 


prowadzi dział bibijografji dla młodzież7 


fest bogato Ilustrowany 


fest dla młedzieży przystępny w cenie 
1 dociera wszędzie 


: ania 
| Numery okazowe wysyła się po nadesł 
é 


ków pocztowych za 20 g" 


także miałem 
gdyż jedyne 
tym kącie. | 
że część mole 


głucho rzęził, prze 


ducha wyzia 


dnycć 
kanit 
Pra wdopodobnie i 


|desperackiego 5 p 
dłuższe 


do żyd 


: e 
nowił skrócić JE so 
z wysokości 


póżał 


Specjalista chorób $ ; 
r 1 moczopi* 


ul. NARUTOWICZA 9, 
od 8—! pa 
kalnia P> 


Dr, Sołowieldfe 


swoja ma 
lustro „gą 
Rzecz R 
h przy” 
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ryczwyć” „aj u 
Piotrkowska 9 7 gg n. 
Przyjmuje od & e g 1 
godz. 8-9 więcz cie 

święta od 11 — 2P E> 
i n ry 
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poczęła chwilę, boratoryinye rO aw nik re 

— Nie jestem zmęczona — |wała w sypia mO, MOLLA 
rzekła. — Ale chętnie zajdę do|- Nigdy od. CHY go MAPUe s 
pana. wprowadził do ke cze 

Zgóry cieszyłem się, jaka zro|nie robiłem W Ge g0 TE. 
bi minę na widok mojej pracow |ków „Ia przyjć g pare 
ni. Ja czuję się w niej doskona- |od kilku miesięc ży nig 
le: mam pod ręką wszystko, co |ziiem nieład WIS wale! T 
ml potrzeba. Jest to tvnowa |kolwiek. Praca : 
mansarda w północnej dzielni-|nad w dz 


cy miasta, o dwóch wielkich po 
kojach. Poprzedni lokator, foto- 
graf. zamienił całą ścianę jedne 
go pokoju w okno, Ponieważ w 
pobliżu nie było wysokich bu- 
dynków. miałem cudowne świa 
tło północne, bardzo potrzebne 
dla moich doświadczeń. W tym 
pokoju też mieściła się pracow- 


nią. 


Teoretycznie drugi pokój sta- 
nowił mój home gdzie jadłem. 
spałem, i t. d. Od strony 
wnętrznej domu, obok ciemne- 
kąpielowego, 
kąpielowego ciemnego pokoju 
(jak wolicie!) mieści się malut- 


go pokoju 


ka kuchenka. 


Mówiąc prawdę, 
życia spędziłem w ścian. tego 
apartamentu. Tam bkotowałem 
sobie swoją spartańską strawę 


w kuchence, a 


Bunsenowskich miałem podrę- 
czną maszynkę do kawy. Tu 


świetlnych na 
mieni ultra-fiole 
narzędzi 


fizycz! 


piór 


szył się o gały 7 tistona 
jów. że © 
Powiedziałem * ję TE 
drzwi, cieszYy!e: kie P4TAT 
przód na myśl. 1 szl"! Po 
wywrze « mole. „wić prr 
pannie Deloe. pwersY | bre: 


z rodzajem pe 
szy, że jej WY 
we- Aa 
dliw 
albo 


damiałem. 


Otóż — nie 07 


wała się, odete fi 
si i roześmiała z 
— Zgadłam Zë 
powiedziala. 


obok palników 


zmarszczy Się: 3, 


się 
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ZAŚNÓ nas 


k : i 4 nie 7 gda: 
większość |pokaju, dopóki Pega r (dł 
ia iego mie! w , dra 
powiednieg oczem IK 7 

nie skrzyni. „TA Z Er 
ie skr pnella 7 A kro! 


G 


merc A 
«sal [Ml Z (i 
ed pge 

ygołow "PDC 
zioat FO 
nig 2% 


ani PPR 


wyjaśti 4 


ki 


dlo się wczoraj Ło 
Ma drużyna repre- 


go KIE Ji 

KM arszawy zdała 
nych Rala À 
anii ia PZAMIN 


ie m iy Sprawności. i 
gości strze- 
oka i ramki łodzian kiedy 
huższeść 4. Wem nasi gracze w 
p polskiej gościnności 
t Stkadzali warszawia- 
bramki sypały 
ch z dziurawego wor 


; Ask Udawał, że broni 
s t rzucał się to 
SO w lewo, lecz piłki 


pi zepuszezal. 
4 diwe zimno publięz- 


Ostatnich zawodów o 

a szkół średnich są 

4 

TA WKA ŻEŃSKA, 

| Gimn, Sobolewska — 
i19, gimn. Kultura 
e 30:15, gimn, Orze 

srowa 28:16, 

p ską — Orzeszko- 

jdowskie — Krygie- 


`~ 


4; Państw, Przem, — 
273030, sem, TUR. — 
i 23:30, Sobolewska 
| Il NM >wa 30:21, Szczanie- 

| ow TUR. 30:14, Żydow 
K i myst, 30:18. 


ÓWKA MĘSKA. 


E 


9, 7 T Ko ernik — Włókien | 


„o Wiśniewski — Sz. 
4; 80, Zimowsk! — M. 
gwa 30:14, Kacenel- 
al. (Gdańska) 30:8, 

|= Handl. (Gdańska) 

„aszewski — M. Sz. 
gu RÓ, Wiśniewski — 

278 30:0, Kacenelson 
(l *tmiosł 30:15. 

5 się — M Sz: 
A m, Skorupki — Zgrom 
i ERY p É 


| tdg, godz. 4,30 na bo- 
Im. Piłsudskiego wy- 
aji  Ipotkania: srs 
Li E NÓWKA ŻEŃSKA, 
(il A Aba — Przemysł, 


P Wąsik, 2) kl. B. 
gl a — Skrzypkow= 


Nr. 


(syi 


SPORT = 


| Kto zwycięża? 
ZoStwo szkół średnich w grach | Weis (Budapeszt) — w 3 m. 
sportowych. 


„£ UM 


-o CO EC 


wz” 


iZAWOQO worka 


się bramki na wczorajszym 
meczu. 


Iność gorączkowała się na try- 
|bunie, Zachowywano się jak na 
lwesołym skeczu. Nieznaczne 
|posunięcia reprezentacji łódz= 
fkiej rozśmieszały niemal do 
łez. Warszawianie  wyCZUw- 
Iszy swą przewagę bawili się Z 
przeciwnikami niczem 
| kotek z myszką. 
|Nie pomogły wstawki i popraw 
Iki w drużynie łodzian. 
zwyciężeni. 
Szczezólniej do połowy (3:0) 
lrozgrywała się na boisku tra- 
|lgedja. Dopiero w drugiej po- 
[low ie łodzianie wzięli się ener- 
gicznie do pracy. Ale już było 
zapóźno... (4:2). 
—X mm EE 


Iska, s. p. Segal, 3) kL A. Aba 
|— Sem. Naucz, M., s. p. Seide, 
|4) kl. B. Orzeszkowa—Skrzyp- 
kowska, s. p. Segał, 
Sem. Naucz. M. — Przemysł, s. 


p. Wąsik, 
SIATKÓWKA MĘSKA. 


cenelson — Kopernik, s. p. Sei- 


ski, s. p. Segał. 

Narodówka dla kl. -ej od- 
|będzie się we wtorek, 4 czerw- 
ca, o godz, 4.30 na boisku gimn. 
Kopernika. 


WYŚCIGI KONNE O NAGRO- 
DE PREZYDENTA -MOŚCI- 
CKIEGO, 


W dniu wczorajszym na to- 
rze towarzystwa miłośników 
wyścigów konnych PO 
Im, In. gonitwę o nagrodę Derby 
i Prezydenta Rzpliłej. Nagrodę 
derby zdobyła stajnia Gotkow- 
skiego, nagrodę Prezydenta 
Rzplitej stajnia Grzybowskiego. 


inne mecze. 

Bieg — TUR. 3:1 (0:1). 

Widzewska Manufaktura — 
Kolejowy 3:3 (0:1). Zawody o 
mistrzostwo kl, C, 

Hakoah I, — Hasmonea 3:3 
(0:1). 

Sokół I. — Orlę (Zgierz) 1:1 
(1:1). 


mi Pokonany Lwów. 


"m 
Mik meczu m 
3:2 
Państwowy mecz pit- 
n$ — Lwów zakoń- 
| "Spaniałym sukcesem 
6% zespołu łódzkie- 
Pto ciężkiej walce upo 


uyi 
y 
tg 
MU 


łęprezentacja Lwowa. 
kwykle ciekawa i 0- 
janie grali bardzo am 

„ś* wynik zasłużyli, — 
jA bramkę zyskuje Sło- 
wowa, niebawem je- 


"cząk (WKS.) wyrów 
„baw remisowy utrzymu 
ili "AA 
„go MNE stron Lwów prze 
je TEATR MIEJSKI. 
y: Mjera głośnej sztuki Czechowa „Wuj 
! , Śtórzenie arcywesołej komedji Gogola 
ią 4 
iw, Premiera potężnego dziela Dostojew- 
owy "A Karamazow“ w 7-miu obrazach. 
A premierą w Teatrze Miejskim bę- 
| ba angielska sztuka G W. Wheatley'a 
Bajona": pod reżyserją J. Chodęokie- 
Lie ARIFATR KAMERALNY. 
BIE „KM, *! pojutrze ostatnie trzy przedstawie- 
m ddd pt etykańskiej komedji Larric'a „Go- 
ZE Z M. Zniczem w roli popisowel. 


iędzymiastowego 
(1:1). 

waża przez kilkanaście minut I 
zyskuje bramkę przez Kucha- 
ra, lecz w kilka minut później 
wyrównuje Erkman. Wreszcie 
na kilka minut przed końcem 
meczu wykorzystuje błąd o- 
brońcy Królik i zdobywa zwy- 
cięski punkt dla Łodzi. Meczem 
kierował kpt. Bilor. — Drużyna 
lódzka, która wystąpiła w nas 
stępującym składzie Falkowski, 
Wildner, Gałecki, Pudlarz, Po- 


Zeszli | 


5) kl A.) 


KL B. Tomaszewski — Ko- | 
pernik s. p. Sejde, Zimowski — | 
Włókiennicza, s. p. Wąsik, Ka- | 


de, Włókiennicza — Tomaszew | 


l . ' 
| ma  nielada sensację: 
ulicy Narutowicza, obok 
Dąbrowskiego, rozbił 


Łódź 
Przy 


Placu 


= 


lo Swiata Sałowych bitepóów. 


Turmiej waik zapaśniczy 
sportowym. 


iby walczyć z młodziutkim Kwa 
|pińskim. 


Niesympatyczny ten atleta 


Str. 5 


Pies o wybiin 
Sam chodzi 


| 


| Z Warszawy donoszą: 
Wszystkię opowiadania o ro 

zumie psów bledną wobec fak- 

tu poniższego. Pies, który sam 


swe namioty cyrk sportowy — |— Kraus — już w pierwszych |chodzi do lekarza... Psem tym 


cieszący się olbrzymie. powo starciach stosuje brutalne ude- |jest „Princ“ 


państwa Poznań- 


dzeniem na terenie całej Rzpli- |rzenia, co zmusza sędziego do | skich z Łodzi. „Prine'* ma ra- 


tej. Rozegrany zostanie tut- 


niej walk zapaśniczych. 


nę nazwiska atletów jak Kor- |Kwapińskiego, a równocześnie |znanego 


natz, Petrowicz i chuba Polski, 
lzwycięzca olimpiady zapaśni- 
czej w Berlinie — 
Teodor Szteker 

|— w pierwszym i 
turnieju, ściągnęły 
moc publiczności, 
zainteresowaniem 
M alk. W 
Brański z Warszawy. 
dziowskie stanowią 

[osobistości ze świata 


do «cyrku 
śledzącej z 
ringu  sędziuje 
poważne 
zapaśni- 
czego. 

W pierwszym 
| roze 


walki: 


dniu turnieju, 


ciektownym  „souplessem* — 
pewnie pokonał młodziutkiego 
wiinianina Kwaoińskiego. 

| Spotkanie Szczerbińskicgo 
(W-wa) z olbrzymem Petrowi- 
czem (Rosja) w pierwszym 
starciu nie dało rezultatu. 

[rzecią zkolei parę stanowią 
brutalny i nerwowy atleta 
Kraus (Luxemburg), stosując 
często niedozwolone 
lcontra Kochański (Gdańsk) — 
źwycięża Kraiis w 19 m.. 

W czwartej parze Schach- 
|schneider (Saksonja) w 16 m. 
|pokonał Pogrzebę (Pomorze). 

Drugi dzień turniciu, przy- 
niósł również wiele emocyj, Po 
iraz pierwszy wchodzi na are- 
ne — w stroju atletycznym Te- 
odor Szteker, chluba 

polskiego zapaśnictwa. 

Publiczność zapełniająca aż 
po same brzegl cyrk, darzy 
swego ulubieńca dlugoniemil- 
knącemi oklaskami. 

Na gwizdek sędziego. staje 
do walki pierwsza para: Ko- 
chański (Gdańsk) — Keler (Ber 
lin), W pierwszych 10 m. — 
walka. nie przynosi. rezułtatu. 
Taktowny i pewny Keler — 
lyóruje nad przeciwnikiem. - Ko 
chański przewyższa zo jednaj 
świetną techniką: W 17m 
pewnym młynkiem z rzednie- 
[89 pasa zwyciężą Keler. 

Wśród gwizdu i krzyku qa- 
ileri. wchodzi na arene, zniena= 
|widzony iuż w pierwszym dniu 
|brutal z Luxemburga Kraus — 


i 


W trze- 


Izwrócenia mu uwagi. 


w 
lnderza 
twarz przeciwnika. 
3rański po raz drugi, 


najordynarniejszy sposób, 
przedramieniem, w 
Sędzia p. 
zwraca 


drugim dniu | mu uwagę — publiczność obu- |do doktora. 


|rzona — żąda wycofania 
| Krausa z turnieju. 


Jury sę |canie się nad słabszym przeciw |nie 


Inikiem grzywną w wysokości 
1100 zł. i ostrzeżeniem. Spotka 
inie zostało unieważnione. 
|Mitrz Teodor Szteker — w o- 


grane zostały następujące |bronie Kwapińskiego — zażą»| 


dał spotkania z Krausem, Wal- 
Ika Szteker — Kraus odbędzie 
się w najbliższym terminie. 
|| Jedną z najładniejszych walk 
|początkowó, była para Szczer= 
lbiński (W-wa) Schech- 
schneider (Saksonia), łecz i ta 
w końcu wykazała brutalność 
z obu stron. 

Siły przeciwników równe. 
Schachschneider, nieco ocięża- 
(ty, lecz pewny. Szczerbiński 


w 


chwyty, |rutynowany technik, W pierw | 


lszych 8 m. przeważa Szczer- 
Ibiński. W dalszym jednak cza 
Iste przychodzi do glosu Schach 
|schneider. 

W decydującym momencie 
|Schachschneider — podstawia 
(noge Szczerbińskiemu. Sędzia 
| unłeważnia wygrana. 


(Od tej chwili walka z obu stron | 


|stajeę się brutalna i w końcu 
[przynosi wynik  nicrozstrzyg- 
|nięty. 

W czwartem spotkaniu Szte- 
ker w 2 m. łatwo pokonał Wa- 
lluszewskiego ulubionym swym 
młynkiem. 

Dziś jako w 8 dniu 
walczą pary: 

1) Szczerbiński (W-wa) — 
Waluszęwski (Lwoln); 

2) Kraus (Luxemburg) 
(Weiss (Budapeszt). 

A Śpiewaczek (Czeclun.) — Poz 
grzeba (Pomorze): 

4) Szteker (Warszawa) — 
|Schachschnelder (Saksonja) — 
bedzie to jedno z najciekaw- 
szych spotkań. 


=_= X aa 


turnieju 


Wegierskie nogi zawiodły. 


Porażka w Poznaniu. 


W dniu wczorajszym roze- 
grany został w Poźnaniu mię 
dzypaństwowy mecz Polska — 
| Węgry. z serji rozgrywek 0 a- 
|matorski pubar środkowo -euro 
pejski, który przyniósł 

wspaniałe zwycięstwo 
reprezentacji polskiej. Polacy 
przeważali niemal przez cały 
czas meczu i byli o klasę lepsi. 
Do pauzy Węgrzy bronia się u- 
miejętnie i utrzymują szczęśli- 
wie wynik remisowy, jednak po 
zmianie stron Polska zdobywa 
bezwzględną przewagę Íi w sto- 
sunkowo krótkim czasie zysku- 


|mem przez licznie zebraną pt- 
bliczność. 

Bramki dla drużyny polskiej 
zdobyli: Kozok 2, Pazurek 2 i 
Kałuża 1. Dla Węgrów honoro- 
wy punkt zdobył Kelnav. Z dru 
żyny. polskiej na specjalne wy- 
różnienie zasługuje 

Martyna i Kozok 

Zwłaszcza Martyna na obro- 
nie był wspaniały. Reprezenta- 
cja Polski wystąpiła w następu 
jącym składzie:  Fontowicz, 
Martyna, Bułanow, Wojciè 
j|chowski, Zwierz, Mysiak, Wy- 
pliewski, Pazurek, Kałuża, Ko- 


godziński, Jasiński. Strzelczyk, |je cztery piękne bramki, przy= |zok i Szperling. Wynik ostatecz 


Klimczak, Królik, Francman Il, 
Berkman sprawiała na widzach 
bardzo dobre wrażenie, 


Księżniozka czardasza” 


sca melłodratnatowi „30 
czynna od 10 rano do 9 


WIECZÓR 


odbędzie się w Teatrze 
racki B. Sztitla przy ws 
Między innemi wystaw 
tegoż autora. Bilety w 
6 złotyciu 


Premjera scenarjusza egzotycznego 


Matach „Joschiwara* czyl! „Dom wy- 
witza. Reżyseruje M. Mellna, 
+ E. Dziewońska, K. Kijowski i M. 


|, LETNI W PARKU STASZICA. 


Ob- 


calego zespołu z pp. Brandtówną, Piątkowską, Mo 
ranowiczem, Tartakowiczem, Milerem na czele 
Operetka ta grana będzie jeszcze tylko przez dwa 
wieczory, t. |. wtorek I piątek poczem ustąpi miet- 


W środę, dnia 5 czerwca o godz. 8,30 wiecz. 


RADJO-KĄCIK. 


Poniedziałek, 3-g0 czerwca. 
Warszawa. — Godz. 
ral z wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat 
Jotniczostieteorolowiczny 


jete z niebywałym  entuzjaz- 


ny 5:1 (lil). 


Loan | zz 


w doskonałem wykonaniu | 
Odczyt p. 


Ojczyzny; 
lat życia szulera”*. Kasa 


wiecz. bez przerwy. 


Balicki; 16, 


W R 1O. 
„Przyrodzony obszar Połski w procesie histo- 


00 Muzyka plyt gramofonowych; 17.00 
t. „Rola związków b. wojskowych w 


pracy państwowej" — p. Wojtecki, sekretarz ge» 
neralny Federacji Polskich Związków Obrońców 


17.25 Odczyt organizowany przez Miu. 
P: z cyklu „Polska spółczesna* p. t 


tycznym” wygłosi dr, Stan. Arnold; 17.55 Trans- 


LITERACKI. 


Popularnym wieczór lite- 
półudziałe artystów teatru 
iona będzie sztuka pióra 
kasie teatru od 1 zł. do 

prof, Stan, 
D 


j tad progra 
11.56 Sygnał czasu bej- 


> 1210 Muzyka plyt gra- 


| nastepnych bez względu na pózo- 

Sie wyborna farsa rosyjska W. Ka- 

odrałura kola“, W próbach pod kle- 

A K. Tatarkiewicza „Miss Łódź”, we- 
A krotochwiła. 


i „TEAT AR 
id godzine Barda A zniżo- 


wesoła i melodyjna operetka == 


małopowych; 1250 Komunikat Powszechnej Wy- 
stawy Krajowej. Transmisja z Poznania na wszy- 
stkie polskie stacje; 13.00 Komunikaty: rolniczy. 
meteorologiczny | gospodarczy; 15.10 Odczyt z | 
cyklu „O wyborze zawodu* p. t. „O zawodzie 
rolnika” wygłosi Witółd Staniszkis; 15.35 Tygo- 
dniowy przegląd komunikacyjny — reforeut pra- 
sowy M. Kom. — p. Tadeusz Strzetelski; 15.50 
Aktualja — prezes ligi Samow, Gosp. p. Wacław 


(Plac Kościelny 10). 


misja muzyki lekkiej z kawiarni „Gastronomia* 
Orkiestra pod kierunkiem Lewaka i Mutzmana; 
18.55 Rozmaitości; 19.15 Lekcja języka francu- 
skiego. Lektor Lucien Roquigny: 19,40 Nad pro- 
giam 1 koniunskały; 19.56 Sygnał czasu; 20.00 
Odczyt z cyklu „Dzieje muzyki polskiej" wygłosi 


Niewiadorński; 20.00. Operetka „Krew 


Polska“ Oskara Nedbala. W przerwie komunikaty 
teatrów mi 
teoroldgiezny; 22.05 Odczyt; 22.25 Komunikat P. 
A. T.; 2240 Kómuńlkaty: policyjny, sportowy I 


ejskich; 22.00 Komunikat lotniczo-me- 


my 23.00 Transmisja muzyki tanecznej 


z dancingu „Oaza*. 


— 0o 


DYŻURY APTEK. 


Dziś dyżuruja apteki: L; Pawłowskie- 
to (Piotrkowska 307), S. Hamburga (ul. 
Główna 50). B. Głuchowskiego (Naruto- 
wicza 4), J. Sitkiewicza (Kopernika 26). |niach, rady okręgowej związku 
A. Charemzy (Pomorska 10), A. Potasza |stow. spoż. w poszczególnych 
kooperatywach i t. p. 


(p) 


me z EE - 


nę na szyi Właściciele przywie 


Źna= |ciej-minucie. kładzie na łopatki |zli ulubieńca do Warszawy, do 


lekarza weterynarji, 
Idr; Łabędzia. W Warszawie 
|„Princ* zamieszkuje w Alejach 
|Ujazdowskich, Stąd mądry 
[pies sam biegnie na ul. Zórawią 
Nogą drapie w 
drzwi, 
ażeby mu otworzono, 


przebieg |Na wniosek jury sędziowskich, |Następnie siada grzecznie w po 
p. {Kraus ukarany został, za ZNĘ- |czekalni i czeka, aż doktór go 


wie 
się 


zawezwie. „Princ“ 
zachowywać 


system spółdzielczy 


też, jak ma 


i 
i 
i 


X 


ej inteligencji. 
do doktora 


ch W CyrKU | drapie w drzwi ı siada w poczekalni. 


Slada na fo- 
kich rozka= 


KICI 


|przy opatritnkut. 
iteli sam, bez wsze! 
lzów nadstawia szyję. 

Po opatrunku „Prine* wycho 
dzi od lekarza i wracą do do- 
| mu. 

— W praktyce mojej — O> 
świadcza doktór Łabędź — jest 
ito pierwszy wypadek tego ro- 
dzaju. Praktykuje zaś prze- 
jszło 20 lat i przez ręce moje 
|przewinęło się conajmniej kilka 
|naście tysiecy psów, Wystar- 
cza tylko, żeby w domu powie 
dziano „Princ* na opatrunek“ 
a za kilka minut 

grzeczny pacjent 
(siedzi już w mojej poczekalni 
czekając cierpliwie na swoją 
kolejkę. 


D 


©! 
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(pOdANCZEGO TOZWOJI 


to najlepszy sposób walki ze szkodnictwem 
wyzyskiwaczy prywatnych. 


Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Spółdzielczości, obchodzo 
|nego w Polsce uroczyście przez 
|kooperatystów wszystkich kie- 
|runków w niedzielę, dnia 2-go 
| czerwca, Międzynarodowy 
|Związek Spółdzielczy _ ustalił 
tekst rezolucji, której uchwale- 
nie proponowane jest odbywa- 
jacym się w tym dniu zgroma- 
|dzeniom spółdzielczym. 
| „Zebranie spółdzielców, zgro 
|madzonych z okazji siódmej ro- 
|cznicy Międzynarodowego Dnia 
Spółdzielczości, potwierdza 
łączność kooperatystów całego 
lświatą i zapewnia nanowo O 
szczerości ich 

braterskich stosunków. 
Zebranie wyraża głębokie prze- 
|konanle, że system spółdzielczy 


Korespondent londyńskiego 
„Times'a* donosi z Tokio o po- 
nurem dla Europejczyka zdarze 
niu, które dowodzi jak bardzo 
dzieci szkolne w Japonii przej: 
mują się sławnymi faktami 

z dziejów swej Ojczyzny, 

a zarazem jak głęboko jest za- 
korzeniona pogarda życia u Ja- 
pończyków, nawet w duszach 
dziecięcych. 

W szkole ludowej w miejsco 
wości Sziboku nauczyciel opo- 
wiadał dzieciom na lekcji o 
śmierci słynnego bohatera naro- 
dowego, SAREE, VA który 
700 lat temu, po klęsce armji 
|cesarza Japonii, popełnił samo- 
bójstwo t. z, harakiri. 

W ciągu lekcji nauczyciel po- 
kazał uczniom obrazek, przed- 
stawiający  Kosunokiego w 
chwili, kiedy właśnie 

dokonuje harakiri, 
|Aby zaś wszyscy uczniowie do- 
|brze widzieli, nauczyciel przy- 
|piął obrazek do ściany i pozo- 
stawił go podczas przerwy w na 
uc 


e. 
| W chwili, kiedy uczniowie 
|opuścili klasę, pozostali w niej 
tylko dwaj dów, najbardziej 
przejęci opowiadaniem nauczy- 
ciela, mianowicie 10-letni Kun- 
sziiro, Kissi! i 11-letni Kameo 
Inuje, 

Obaj malcy wdrapali się na 
stół nauczyciela i przez kilka 
minut wpatrywali się 

z uwielbieniem w obraz, 

Nagle Kunsziiro Kissi upadł 
na kolana przed wizerunkiem 


gospodarczego rozwoju i spole- 
jczna pomyślność, będąca celem 
ruchu spółdzielczego — to naj- 
lepszy sposób osiągnięcia dobro 
|bytu, walki ze szkodnictwem 
|prywatnych wyzyskiwaczy, ze 
zmowami międzynarodowych 
|aferzystów i zapewnienia świa 
towego pokoju. 

Zebrani zwracają się załem 
do kooperatystów wszystkich 
krajów o poparcie swych orga- 
nizacyj społecznych, o wzmo= 
cnienie lstniejących pomiędzy 
niemi społecznych I intelektual 
nych więzów oraz o użycie 
wszelkich rozporządzanych 
przez nich środków, w celu roz 
woju wzajemnego zrozumienia, 
braterstwa i pokojowych sto- 
sunków pomiędzy narodami”, 


XxX 


Harakiri dwóch uczniów przed obrazkiem 


Dzieci japońskie przejmują się faktami 
z dziejów swej ojczyzny. 


bohatera i swym studenckim 
scyzorykiem otworzył sobie ja- 
|mę brzuszną, a jego towarzysz 
zamiast się przerazić czynem 
kolegi, poszedł jego śladem. 


Ciężka sytua 


cja 


Przechodzień: — Panle 
bandyto, czy mogę opuścić prāe 
wą rękę? 

Bandyta: — Ani mi się waż, 

Przechodzień: — To w ta- 
kim razie podrap mnie par 
sam w lewe kolano, 


Pierwszy dzień Tygodnia Spółdzielczego. 


Bezpłatne odczyty w szkołach. 


Wczoraj rozpoczął się w Ło 
dz! tydzień jednania nowych 
spółdzielców. We wszystkich 
|sklepach spółdzielczych i w 
związkach zawodowych prze- 
prowadzona będzie od 2 do 9 
czerwca r. b. intensywna akcja 
propagandowa na rzecz jedna- 
Inia nowych spółdzielców. Zapi- 
sy nowych członków stowarzy- 
szeń spółdzielczych przyjmowa- 
ne będą we wszystkich 
ac 
JSSRZE JE” spółdzielni spo- 

żywców, 
wszystkich  stowarzysze" 


wę 


Dziś, w poniedziałek, rozpo» 


skle- | W 


czynają się odczyty propagando 
we, a mlanowicie: 

3 czerwca © godz, 19-ej (7 
wiecz.) wygłoszone zostaną bea 
płatne odczyty w szkołach po- 
wszechnych przy ul, Marysiń- 
skiej 1 przy ul. Aleksandrow= 
skiej (gmach szkół powszech: 


nych). 
We wtorek 4 czerwca w 
szkołach przy ul. Wspólnej ł 


aryńskiego, 

środę, 5 czerwca, w szko 
łach przy ul. Podmiejskiej i Za« 
gajnikowej. 

Ponadto, odbędą się zebrania 
w związkach zawodowych kla: 
sowych, polskich „Praca”, w 
związku użytecznaćci nublicz, 
nej I t. d 


JA Bie, 6 
„— 
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Czarny cień przeznaczenia. 


Autor, któremu nie brak nigdy mwencji. 


Scenarjusze filmowe w cza- 
sach ostatnich są coraz mniej 
pomysłowe i powtarzają często, 
w szablonowy sposób, zasadni- 
cze momenty charakterystyki 
osób, sytuacyj, czy też powi- 
kłań w. prowadzeniu fabuły. 
Rzadko się zdarza, aby autor 
scenarjusza filmowego zdobył 
się na 
zwykły 

zwracający uwagę pomysł, 

Istnieje jednak pewien autor 
filmowy, który obdarzony jest 
wspaniałą wprost i cudownie 


jakiś oryginalny, nie- | 


kilkunastu uzbrojonych męż- 
czyzn wybrało się na poszuki- 
wanie mordercy. Niebawem 
ustalono, kim jest i gdzie miesz 
ka, Rozpoczęło się regularne 
oblężenie farmy. Po pewnym 
czasie w jej wnętrzu nastała 
ponura cisza, 


płodną wyobraźnią autor, w któ | 


rego „głowie“ rodzą się z nie- 
zwykłą samorodnością obrazy, 
idee i pomysły, autor, który nie 
wie, co to jest wysiłek inwencji. 
Autorem tym jest — życie, 

Ono właśnie ułożyło į stwo- 
rzyło romantyczną historję mi- 
łosną, której oflarą padło troje 
ludzi, a którą poniżej opowie- 
my. 
Tłem akcji jest miasto Saint 
Laurent w kanadyjskiej pro- 
wincji, Manitobie, Mieszkała 
tam dosyć zamożna wdowa, E- 
dyta Phartop wraz z 17-letnią 
córką, 

rzepiękną Barbarą, 

Młodziutka Bessie otoczona 
była zawsze licznym rojem mło- 
dych wielbicieli. Nie zwracała 
jednak na nich zupełnie uwagi, 
gdyż serce jej zapłonęło gorą- 
cem i namiętnem uczuciem ku 
42-letniemu, a więc znacznie 
od niej starszemu  farmerowi, 
Andrzejowi Morrowowl. Star- 
sży' ale w pełni sił męskich 
człowiek, żyjący samotnie na 
oddalonej farmie, a przyjeżdża 
jący tylko czasem do miasta, 
był dla dziewczęcia symbolem 

męskiej tężyzny 

| nieustraszonej odwagi. Mor 
rów zrazu nie zwracał uwagi na 
urocze dziewczę. 
jednak żywo się nią zalntere- 
sował i począł odwzajemniać 
jej uczucia miłością niemniej go- 
rącą i potężną. 

Kochankowie zrozumieli, że 
należą na zawsze do) siebie, że 
pójść muszą razem po drodze 
życia, Ale gdy wdowa dowie- 
działa się o tem wszystkiem, 
stanowczo przectwko temu za” 
prntestowata, Jak to? Jej uko- 

tra córka, jej wypieszćzońa 
jedynaczka miałaby wyjść za- 
mąż za jakiegoś nieokrzesanego 
dzikusa i to o tyle lat starsze- 
go? Nie, ona nigdy do tego 
nie dopuści! 

W kategoryczny sposób o- 
rnajmi to córce, że się na ten 
związek nie zgadza a gdy niezra 
Żony tem farmer zjawił się u 
niej i oświadczył się o rękę Bar 


bary, pokazała mu wprost 
drzwi. 
Te przeszkody  podnieciły 


jeszcze płomień tel romantycz- 
nej miłości, Wreszcie farmer 
uknuł plan wspólnej ucieczki i 
zyskał nań zgodę dziewczęcia. 
Przeznaczenie jednak zawisło 
nad dolą obojga kochanków 
czarnym i złowrog!m cieniem, 

Oto bowiem wdowa dowie- 
działa się o tym planie i gdy far 
mer. w nocy zjawił się w jej 
mieszkaniu, zastąpiła mu drogę. 
Wówczas uniesiony szalonym 
gniewem 

strzelił ku niej, 
kładąc ją na miejscu trupem, a 
następnie uciekł z dziewczyną, 
wstrząśniętą do głębi tem, co 
wię stało. 

Następnie fermer osiadł z 
dziewczyną w swojej farmie. 
Wieść o tem morderstwie ro- 
zeszła się lotem błyskawicy i 


WATEAKADO ŻLE 
Dr. med. Rakowski 


Tel. 27-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
I płuc. 
Przyjmuje 13—2 I 5—7. 
Konstantynowska Nr. 9. 


Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej 3432 


Dziś po raz ostatni! 


Harry Liedtke 


Niebawem | 
| 


| Alkoholizm oddawna już tt- 
|znany został przez wielkie po- 
wagi naukowe świata lekarskie 
go jako 
straszliwa plaga ludzkości, 

wyrządzająca jej systeimaty- 
cznie ogromne szkody. Rów- 
Inież względy kulturalne ostro 
„wypowiadają walkę nałogowi 
picia wody oznistej”. Bowiem 
wiadomą jęst rzeczą, że tam 
gdzie grasuje alkoholizm — pos 


teresowania kulturalne spadają 
Ido minimum. Nieodłącznym to 
warzyszem alkoholizmu jest 
ponadto nędza i stały upadek 


dobrobytu materialnego, 


|stkie społeczeństwa cywilizo- 
wane prowadzą mniej lub wię- 
[cej energiczną walkę z alkoho- 
llzmem. Pomiędzy Stanami 
|Zjednoczonemi, gdzie wszech- 
władnie panuje prohibicja, a 
tymi krajami, w, których rozle- 
gają się hasła ogłoszeń konku- 
|rencyjnych firm — „pijcie wód 
ki, likiery“ itp. istnieje cały sze 
reg państw, w których niema 
wprawdzie zakazu sprzedaży 
alkoholu, lecz walka z tym spe- 


wadzona jest bardzo energicz- 
nie, 

Japonia wykorzystuje każdą 
okazję, aby uzewnętrznić swój 
wrogi stosunek 

«do atkoholtzmu. 
Prohlbicji, nie- zaprowadzono 
wprawdzie, ale silne i rozgałę- 
zione związki abstynentów ko- 
rzystają z dużej pomocy ma- 
terjalnej państwa. 

Olbrzymią propagandę anti- 
alkoholową prowadzą Japoń- 
czycy w dniu I września, któ- 
rw jest rocznicą  straszliwego 
trzęsienia ziemi, jakie nawie- 
dziło przed pięciu laty krainę 
wschodzącego słońca. Jest to 


„suchy dzień“ Japonii, dzień, w 
którym żaden Japończyk nie- 
tylko 


nie śmie kupić, 
lecz I napić się swojej 
(wódka z ryżu). 

Związki abstynenckie zdo- 
bywają wciąż wzrastającą po- 
pularność. 

Walka z alkoholizmem, pro- 
wadzona w drodze ustawy pro 
hibicyjnej w Ameryce, wywie- 
ra kolosalny wpływ na oblicze 
polityczne parlamentu. 

Pomimo wzrastającego po- 
zornie bytu przeciwko prohibi- 
cji — wpływ zwolenników ta- 
kiej ustawy wciąż wzrasta. 
Dówodem tego jest fakt, że po 
ostatnich wyborach zwiększy- 
at się liczba „suchych“ posłów, 
a mianowicie: gdy dotychczas 
było 75 proc. suchych senato- 
rów i 74 proc. suchych posłów, 
|to obecnie jest 84 proc senato- 
rów I 80 proc posłów w sejmie, 
opowiadających się za prohi- 
bicją. „Mokrych* gubernato= 
rów w pojedyńczych stanach 

jest tylko 5. 
Ale I oni na równi ze zwolenni- 
kąmi prohibicji twierdzą zgod- 
nie, że „Ameryka nigdy nie po- 
winna wrócić do szynków”*. 


„šake“ 


Franciszkańska 31-ə 
róś Brzezińskie: 


Dziś po raz ostatni! 


i Xenia Desni 


w przepięknym filmie p. t, 


(La Garconne) 


Początek codziennie o 5-30. W soboty, niedziele 


święla ad i-e; po poi 


Jlustracja muzyczna ściśle zastosowana do obrazu, 


Redaktor naczelny; Franciszę 


k Probst, 


cylicznym „narkotykiem'* pro% | 


JA gdy oblegający wtargnęli do 
wnętrza, ujrzeli straszliwy wi- 
|dok: ną ziemi w kałuży krwi le 
|żały trupy kochanków, Ręce 


no 


Z loży prasowej na galeri®§ 


Sale obrad Senatu, oraz 1z- 
by Reprezentantów w Waszynś 
tonie są obliczone „na wyrost", 
podczas gdy w parlamencie an- 
gielskim nawet posłowie nie 
|mają 
| miejsca w fotelach. 

W Kongresie amerykańskim ca 


| 


ich złączone były kurczowym 
uściskiem, którego nie można 
| było rozłączyć... 

| —X— 


| Doskonały 
się* w Stanach Zjednoczonych. 
Postanowiono mianowicie fil- 
imować każdego pijaka: jego 
obrzmiały wygląd. niepewiie 
|ruchy, miętny wzrok i niechluj 
Ina postać. Po wytrzeźwieniu | 
urząd bezpieczeństwa publicz- 
nego zmusza pana pijaka do o- | 
glądania swej rodzonej osoby 
w stanie nietrzeź wym. 
Podobno pijący nabierają ta- 


lziom oświaty jest niski, a zain-, 


| 


Nic też dziwnego, że wszy=| 


NIE. ZAPOMNI 
JEDYNEGO z P 


łe rzędy tylnych ław są wolne, 


projekt „urodził |kiego wstrętu do siebie, że re- |Cheste Mills, 


zygnują z alkoholu. 

Ta pomysłowa lekcja poglą- 
dowa daje świetne rezultaty 

Pewien bogaty Amerykanin 
Durant ufundował poważną na- 
erodę w kwocie 30.000 dol. za 
najlepszy projekt- który gwa- 
rantowałby jak najlepsze wy- 
konanie ustawy prohibicyjnej 
Pierwszą nagrodę zdobył sta- 
ry praktykant anti-alkoholowv 


J. ODWIEDZIĆ 
ISM ŁÓDZKICH 


PAWILON PRASY — PARK WILSONA. 


Il milionów dolarów wydala Ameryka 


na nowy krążownik. 


W dokach.marynarki wojen- 
nej w Brooklynie" spuszczono 
na wodę nowy krążownik ame 
rykański „Pensacola”. 

Krążownik ten o pojemności 
10.000 tonn jest 

największym okrętem 
Stanów Zjednoczonych, zbudo- 
wanym po wojnie. Koszt "bu- 
dówy. „Pensacoli“ który ma 
565 stóp długości, 65 i pół sto- 
py szerokości i może rozwinąć 


W urzędzie stanu cywilnego 
pewnej wsi francuskiej — tak 
opisuje „Comoedia* —-"zgro- 
madzili się uczestnicy „bogate- 
go“ ślubu*.-. Brakło tylko na- 
rzeczonego. Urzędnik stał w 
szacie godowej z miną namasz 
czoną, by wygłosić odpowied- 
nią 

mowę i czekał, 
A kiedy czekanie przeciągało 
się zbyt długo, biedna panna 
młoda „wybuchnęła płaczem. 
Udano się coprędzej do miesz- 
kania narzeczonego, alę i tam 
go nie było. Zaczęto przypusz 
czać najgorsze. Wreszcie zwró 
cóno uwagę na samochód, sto- 
jący spokojnie przed urzędem. 
Otworzono go i ujrzano narze- 
czonego pogrążonego 
w twardym śnię. 
Widocznie żegnał się dnia po- 
przedniego zbyt czułe i długo z 
towarzyszami stanu kawaler- 
skiego. Zbudzono go dość bez 
cereminjalnie i zawlęczono za 
spanero przed rozćniewaną na | 


Dr. med. 
Niewiażski 
przeprowadził się na ul. Andrzeja 5 
Tel. 59-40. 

Choroby skórne, weneryczne 

l i moczopłciowe. 
I Naświetlanie lampa kwarcową. 
| Wasi od 8-10 rano i od 5-9 wiec 


W niedziela | święta od 9 do 12 w poł 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


szybkość 32 i pół mil morskic1 
na godzinę, wynosi 11 milje- 
nów dolarów. 

' Okręt zaopatrzony jest w ka 
tagtulty, ułatwiające start hy- 
droplanów z pokładu, dziesięć 
8-calówych armat i 4 armaty 
przeciwlotnicze. Załoga jego 
liczyć będzie 

530 ludzi. 

W budowie jest dalszych 6 

okrętów tego samego typu. 


Sen narzeczonego w samochodzie. 


Biedaczek uciął sobie drze mkę przed ślubem. "ie hysieniczne”. 


rzeczoną i urzędnika stanu cy= 
wilnego... 


Złe obyczaje. 


[Wobec tego pod ścianą tylną, 
jakby w jakiej kruchcie zbiera- 
ją się goście, uprawiający z po- 
słami interesy z polecenia wy: 
|borców. Ze swobody tej korzy- 
stają dziennikarze, którzy w in 
nych parlamentach skazani są 
|na przebywanie na galerji. Obe 
cny wiceprezydent Stanów 


NIEODŁĄCZNYM TOWARZYSZEM ALKOHOLIZMU 


Sposoby prowadzenia walki ze straszliwą plagą ludzkości. 


były komisarz 
prohibicyjny w -New Jorku. 
Drugą otrzymał piętnastoletni 
|uczeń Malcolm Almack. W kon 
kursie wzięło udział ogółem 
| 23.000 osób. 
Maleolin dał -w projekcie 
swym rady następujące: Nale- 
ży lepiej i intensywniej uświa- 
|damiać obywateli o treści i ce- 
Ila ustawy prohibicyjnej. Roz- 
budzić u ludności obowiązek 
|szanowania ustawy I drogą wy 
chowania fizycznego oraz Spor 
tów umocnić pogląd na szkodli- 
wość alkoholu. Należy mia- 
|nować energicznych a zarazem 
sumiennych | uczciwych urzęd 
ników prohibicyjnych. 


OGRANICZENIA ALKOHO- 
LOWE W NORWEGII. 
Norwegja jest dziś Krajem na 
|pół prohibicyjnym. 
W latach 1016 — 1926 „sro- 


| 
| 
| 


Żyła się* w Norwęgji ustawa 
|prohibicyjna. Dziś — zamiast 
prohibicji — obowiązuje 


zakaz sprzedaży 
napojów alkoholowych dla wsi 
zaś w miastach powyżej 4000 
ludności o prohibicji decyduje 
głosowanie mieszkańców. Ale 
sprzedaż alkoholu mogły na 
|podstawie głosowania wprowa 
dzić tylko te miasta, które 
przed 1916 r, nie miały zakaza- 
nego wyszynku. Miast takich 
było około 20. Pod koniec ro- 
ku ubiegłego na podstawie 
przeprowadzonego- głosowania 
w 15 większych miastach w 
8-miu zwyciężyli zwolennicy 
suchości“. Na całym terenie 
Norwegji pozostało więc dziś 
tylko 7 miast „mokrych“. 

W miarę  „europeizowania” 
| Afryki — na lądzie tym wzra- 
sta alkoholizm... Dowóz alko- 
holu od chwili ukończenia woj- 
ny światowej 

zwiększa się z roku na rok. 

Aby ominąć rozporządzenia 
miejscowych władz kolonial- 
nych zabraniające wwozu spi- 
|rytualji, sprytni handlarze 
|wwożą napoje alkoholowe pod 
|niewinnemi etykietami — „na- 
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Sezon kąpielowy. 


Zabawy dziewcząt na plaży. 


Koncesjonowane 
Kursy Kierowców Samochodowych 


Lódź, Piotrkowska 111, tel. 49-11- 


Najnowocześniejszy ułatwiony system nauczania przy pomocy p 
nej kierownicy. (Patrz suczegóły w aliszach), Szkoła xnopa! 
Warsztaty i garaże na misisc%= 
Zapisy przyjmuje kancelarja kursów od 9—20. 


Orzeczenie tecbniczne, 


najnowsze modele | przekroje, 


Odbiło na własnej 


maszynie rotacyjnej 


przy ul. Zawadzkiei Nr. 3, 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław 
Za redakcję odpowtada: Roman Furma 
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Zjednoczonych, Curtis p ky jg 
| urzędu przewodniczać e; 
|natu, wyrzucił dzem = + 


ją e 
[sali plenarnej, odsyłają "gą 


galerję 
do loży prasowej 

Przedstawiciel agencji ' 
|wej Hearsta osławione 
|kradzież dokumentu 
[tycznego w Paryżu, r 3 Ji 
|na), ogłosił szczegóły z - 
go zebrania senatu. | i 
rykańska ma złe oby w 
kołach dyplomatów 7e m 
dziana. Jednak z polegi i 
nikt chętnie nie zadzie ; j 
wieksze wrażenie zro Y 
zja Curtisa. 5| 
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